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Odsłonięcie popiersia Delegacja rz~du PRL P 0 ~ 5 KA 
n ;.wierczewskieno udała się delegacja handlowa 

ge · \) s d , . I d. h przy była 
na Trasie W-Z W PO fOZ PO n laC do Egiptu 

Rząd brytyjski zwolnił z zesłania 
arcybiskupa Makariosa, 

lecz bez prawa powrotu na Cypr 
LONDY:N (PAP). W dniu 28 Makariosa, przywódicę ruchu 

bm. brytyjski m1nister kolooi·il wyzwoleńc:rego na Cyprze. ~a 
Lennox-Boyd oznajmił w J,zbie cm opuścić wyspę na poklad,z1e 
Gmiin, jż rząd angiel.&k.i. polecił „pierw.srego dostępnego starbku": 
zwolnić z ze.sla!llia arcybiskupa Rawm z Makariosem opuśct 

Przemysł włókien sztucznych 
wykonał 
plan kwartalny 
przed terminem 

W czwartek, 28 marca br. Jeden 
z qlównych dostawców surowców 
dla przemysłu lekkieg<> - przemysł 
włókien sztucznych, zameldo~al o 
przecltermlnowvm wykonaniu pla­
nu pr<>dukcyjneqo za I kwartał br. 
07.ięki temu przemysł włókienniczy 
otr1yma do końca bie:l. kwart.-ilu 
ponadplanowe dostawy 110 tys. krr 
przędzy jedwabnej, 200 tvs. kq włó 
kien ciętych, 40 tvs. kfł wipolanu 
oraz 11 tys, kg przędzy steeloao­
wej. Osiągnięto równlet. wyższą 
od planowanej fakość produkcji. 

Z ponadplanowe! przędzy powsta 
nie ok. mllion metrów tkanin oraz 
kilkaset tysięcy par pończoch slee· 
Jonowvch. 

Dziś »Karuzela« 

14-dniowego 
bezpłatnego 

pobytu nad morzer.t I 

Dziś »Karuzela« 
16 stron 

wyspy Seychelles trzech jego 
towarzyszy z.eslania. 

Lennox-Boyd powiedrzrlał, że 
w chwlli obecnej nie ma flWIWY 
o powrocie Makario.sa a.n.i jego 
towarzyszy na Cypr. 
Wyjaśruienie powodów, które 

skłoniły rząd brytyjski do u­
woliruiienia Makairio.sa, było lako 
n.ic:z.ne. Leamox-Boyd ośWliad­
azyl: „Rząd uzm.al, !iż w Qbecnej 
sytuacji dal&re pt7.etirzymywa­
nie occybils~-i.~pa Maka<riosa na 
zesJ'.ainriu nie jest potr?Jebne", 

Uwoln~en1a. arcybiskupa do-· 
magala się ndeusbalnn!ie EOKA 
- podziemna ocgainizacja, wal­
cząca o niemleimo.ść Cypru. 33 raz Moll et 

ma być premierem 

Indonezji 
DJAKARTA (PAP). - Jak dono· 

si Aqencia France Presse, program 
pnyszłego rządu Jndonrzyjskle<Jo, 
oprdcowany pr1ez Suwlrjo, obej­
mo je jako punkty zasadnicze: 1) 
utwonenie Rady Narodowej z pre­
zydentPm Sukarno na c1ele; 2) przy 
wrócenie lądu; 3) zaprowad1enie o­
szc1ędnoścl w wydatkach państwo­
W) eh; 4) kontynuowanie walki o 
odzv;ckanle Irianu zachodnieqo; ~l 
ro1szer1enle samorządu w prowin­
cjach; 61 realizację oroqramu ustę­
pującego rządu premiera Saslroam•­
<liojo. Premierem noweqo u„du 
ma być dr Hardi, przewodniczący 
qrnpv parlamentarnej parli! naro: 
dowej, ponadto dla czlonków te1 
partii zarezerwowanych ma byt! 
pięć tek ministerialnych. 

Strajk górników 
hiszpańskich 

3 500 samochodów i 14 tys. motocykli 
sprowadzimy w br. z zagranicy 
Projekt importu samochodów używanych 

Rozważana jest także bardzo 
dokładnie możliwość importu z 
krajów zachodnich po.wa;inej 
ilości samochodów używanych, 
Niezaieżni'e cd wszystkich tych 

transakcji, pewna ilość · 
chodów angielskich ma:r'ki 
.. Sta111Jda.rd" została zarkuipiooa 
do spr7!eda,ży za dewli!z.y przea: 
Bal!lk PKO w rama.eh tzw. eks­
portu wewnętrznego. 

Po:nadto dla prywatinych użyt 
kow1n.ilków przieizmacronych zo­
sta1nie 3-4 tys. ,,Wairsz,aw". 

W zakres.ie importu mo,tocy­
kl~ - jak wyinikia z informa..cji 
MHZ - dakooal!lo także szere-

A. Wolski 
PRL 

• zgonie Po 
E. Herriota 

Edouard Ile.rriot 

Marszałek Sejmu PRL Czesław 
'Wycech pr1e.~lal do przewodnicz·\· 
cego Francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego - Andre Je Troquer 
de·peszę kondolencyJnił w związku 
ze zqonem Edouarda He•riot - ho 
noroweq<> przewodniczącego Zgro· 
madzenla. 
Podobnił depeszę marsr.ałek Cze­

sław Wycech 11rzeshił d<> wdowy 
po Edouardzle Herriot. 

~' JE. * 
Pogrzeb wybitneqo fr,a,n~uskiego 

meża sta.nu, b. przeworl111c7.ącego 
,partii radykałów Edouarda Herrio· 
la odbedtie się w sobotę, :lO hm. 
w Lyonie, qdzie przez 52 lala pia· 
stował stanowi•ko mPra. Herriot zy 
czvt sobi~. aby pochow~no go w 
tvm mieści<> z którym związany byt 
przez tyle Ia_i. __ _ 



Po ożywionej dyskusji nad problemami handlu 

Rada Narodowa w Łodzi uchwaliła d.
0
··Jakie drogi prowadzą 

''
równowagi rynkoweju 

• wycofanie z „Galluxów" i „Delikatesów" a·rtykułów powszechnego użytku 
• wniosek o opodatkowanie obrąlów wódką na walką z alkoholizmem 

projekt powstania Wydziału Handlu i zarządu przedsiębiorstw handlowych 
nowe formy sprzedaży w komisach 

Drugiej zwyczajnej sesji Rady Narodowej m. Ło­
dzi przewodniczył radny Tagowski. 

Po załatwieniu kilku formalności udzielił on głosu 
wiceprzewodniczącemu Prezydium RN - E. Wrób­
lewskiemu, który wygłosił obszerny referat poświę­
cony ocenie działalności łódzkiego handlu uspołecz­
nionego. Referat poruszał najistotniejsze problemy 
handlu, z których cz.ęść podaliśmy we wczorajszym 
•. Dzienniku Łódz;kim". Koreferat w imieniu Komisji 
Handlu wygłosiła radna Kaczorowska. 

Nad wygłoszonymi referatami rozpoczęła si~ oży­
wiona dyskusja. 

I gólnie w tych dzielnicach gdzie 
wystę<puje brak odpowiedniej 
ilości sklepów uspolecuii(}nych. 

Upoważ.ni01110 . również Prezy­
dium do wyist.ąpienja do Mini­
ste1·stwa Fimamsów i MHW o o­
podatkowanie obrotów pocho· 
dząc~·ch ze sprzedaży wódki 
1 proc. opłatą na. rzcrz walki z 
alkoholizmem, polecono wye-0-
fać z „Galłuxów" i „Delikate­
sów" artykuły powszechnego u­

RADNA ISimZY1'i'SKA zajęla 
się kwestie; walki z alkoholizmem 
n11 terenlo Lodzi. Statystyka, iilk 
wia<fomo wykazuje olbrzym! 
wzrost konsumpcłl alkoholu, zwla 
szcza w ostatnim kwartale ub. ro 
ku, kiedy lo<irlanie wydall na 
wódkę o 50 rn!llonów zł więcej, 
ni! w analoqlcznym okresie r. 
1Q55. Radna lskrzyń•ka fest z~ 
dalszym 011ra111cz('nlem spn<'daź.y 
alkoholu, zw!a~zcza w sklepach 
5pozywczych, proponule natoml11s1 
uruchomlenl1> branfowych skle­
pów wlnno-wórlczanych. Uważa, 
te kontrola w dni be1alkoholo"'e 
jest nledostatPczna, filk rówmei 
organa m!Jlcyfne, PIH I komisja 
do walki ze 5pekulacfn mało enN 
glcrnle walcz<! z nielegalnym 
handlem wódkil i nie llkwldują 
melin ptjackłcb. 

Radnv ZAKRZTIWSKJ kładzie 
nacisk na konlecrnof.ć llkwldac)ł 
w centrum miasta budek i klo· 
eków, które łamuli\ ruch. zwla· 
szcza na ul. Piotrkow•kie1. Postu­
luje likwidacje „Ga!lu"Xów", uwa­
żając, że sklepy IP •t11ły się po­
średnfklem dla pa•kany oraz do· 
stawcami atrakcyjnych towarów 
dla znajomych i bliskich eksre· 
dlentów i klerownictwa. R~dny 
zwrócił uwaqę Łódzkiemu Zarzą­
dowi Hanrllu na brak tarówek w 
mieście oraz na zła jakość sprze. 
dawanych stalówek, 

Po 30 kg cytryn, 11 po­
tPm oo rlnżo wyższych ce11ach mo 
żna fe k11pić na rynkach łódzkich 
lub w sklepach prywatnych. Dla­
czego PIH I mlllcla nie Ingerują 
w le s1>rawyf Dlaczrqo PIH nie 
posiada odpowiednich preroga­
tyw I uprawnl~ń do ostret walki 
ze s;i<>ltulacjąf Porlnbna 5prawa, 
twlordzi radny Ruqajski, fest z 
artykuhunl przemy5lowyml. W 
„Galluxio'" qalantcryjnym na WY· 
stawach dPmonslruje ste oopcli­
nowe koszule. któr\'ch w sklepie 
nie można :kupić. Jest to osw· 
klwanlo klienta, bowiem skl.-p nie 
ma prawa rPklamować towar<\w, 
których nie sprzeda fe, W 1ako{1. 
czenlu sweqo przemówienia ra­
dny Bu!Jajskl opowiedział się prze 
clw oqraniczeniom surzedaty wód 
ki w sklepach, qdyż uważa. te 
wszelkie reslrykcle admlnlslracyj 
ne sprzyjają rozwojowi nlelegal· 
nych melin i spehmek. 

l żytku do sklepów branżowych, 
opracować nowe za~ady sprzeda 
ży w komisach, celem uniknię­
cia. spekulacji oraz l"D'Zpatrzyć 
projekt utworzenia. Wydziału 

mv). !Idzie cena Ich Jest grubo Handlu dla. zal.atwia.uia spraw 
wyższa. Dlaczego państwowe ko a.dmini.st.racyjnych ora-z zarzą­
nusv lrudnl<J sle paskarstwemł - du przedsiębiorstw hand!Dwych 
zapytuje. dla sprawowania nadzoru nad 

Dluższe Dri<>mówien1l' wygłoail 
radny BUGAJ<\KI na temat spe· 
kulacfl atrakcyjnym! towarami. 
Uwata on, że dystrybucja cytryn 
test wadliwie przeprnwadzana. 
Skoro, tak twierdzi mówca, do· 
fitafemv znikome Ilości tych owo 
ców, to nie należy ich rozprowa­
dzać przez jeden lub dwa sklepy. 
Należy również oqraniczać sprze­
daż cytryn do l kq. Spekulanci 
i kombinatorzy wykupufa w „De­
likatesach" ll,O 15 a nawet 

Radny G0RTOWSK1 zwracał U• 
Wa!Je na przeciekanie atrakc''I· 
nych towarów wykupowanych 
np. w sklepach fuln:arsklch lło 
komlsów pai1stwowvch (np. bl.1-

Jeszcze jedna rehabilitacja 
osób 

na 
bezpodstawnie skazanych 
karę śmierci w 1949 r. 

WARSZAWA ('PAP). 28 bm. tern 1otn.iic:zym i urządreni.ami 
zakończyła siię przed Sądem bechni=ymi PoLsk!ich Lilllód Lot 
Wojewó<lzlkim dla m. st. Warr- nloz.ych. Spreparowano też za­
szawy 3-dniowa roi.prawa we rZJUt pobierainia dużych prow1z.ji 
w 2111owtionym obeccll.ie głośnym\ przy kupnie .samowtów !rancu­
pr:ocd kilku laty proces-ie kie- .skich. 
rownictwa Polskich Linii Lotni Przewód sądowy u.dowodln.il w 
ez:ych „L<>t". . całej rooc.iąglo.ści be~pods.taw-

Na łav."i.e oskarżooych mS'le- ność zarzutów postawionych o­
dli skazani w 1949 r. wyrokiem skarżonym. 
Wojskowego Sądu Rejoinmvego Na wniooek prokurarora, ~ąd 
na karę śmierci (w 1950 r. kara 28 bm. umorzył postęJ:l?Wame. 
ta zootała im zamłooi.ooa na do W uziasa.d111ieniu sąd stwier­
żywobnie wię:ziien.ie): b. dY'l"ek- dzlił, aż wszelkie materiały d<>­
tor nacz,e!ny PLL „LOT" wode>we, które posłużyły dla 
Wojciech Zieliński i prz.ediStawi skazania. oskar~.onych w 1949 ro 
ciel francuskiej firmy „Ofema" ku nie. miały żadnych podstaw, 
~ Wacla.w J~itwinowicz oiraiz były fikcyjne. 
Mta.z.amy na karę dożywiomi<ego ___ ,,. 

~~~~:r~:z w~~:~~tor „Lot" - Wrocławski teatr 
Na po<l!Staiwie starego aktu o­

s~żenia całkowicie sprzeczne­ koresponduje 
Agałci Christie 

Radny Górtowskl !est za Iikwl- obrotem artykulam! przemyslo­
dacj4 „Ga.Juxów", bowiem uwa- wym! I spożywrzyml. 
ta, że Sil ta :i.ródla spekulacji o· 
raz dochodów dla nieuczciwych Następn.J.e Rada wybrała ko­
sprzedawców I Judzi z nimi powl<i l~git1Jll1 odwoła'IN-cz.e przy Prezy­
zanych. Wnosi propozycję o o· ClJ•Um RN m. Lodzi, wyslu­
twlNaniu hurtowni prywatnych chała sprawOIZld;iń Pr€zydil\llTI 
w celu lepste110 zaopatrzenia nie- z wyikonan1a uchwał w spra­
uspolecznlonych sklepów oraz Po· w1e romontów budyinków mJe-
5tuluje rozwój handlu prywatne- sz.kalnych oraiz. budownictwa 
go na peryferiach miasta. Radny . 
uważa, że kierownicy sklepów ( mies·zk:miowego ~ w sprawie 
przedstawlclelo dyrekcji handl o- sytuacji mieszkaITTńowej naiszego I 
wych powinni być nie urzędnik.i· miasta. · ' 
mi lecz handlowcami. Rzadko W WQlnych wnńoskach m. in. 
kiedy - lwlerdzl - widzimy kle- zabral głQS przewodniczący Pre 
iownJka &klepu za ladą. Przeby- zyd1<um RN E. Kazmierczak, 
wa on w swoim kantorze, qdzie któ ł Rad 
załatwia formalności biurokratycL· gie:;{ ~:OO c·· · ę z Pt:ziedbi~-
ne. Sposobem zalatwianla kllen- ·ren .J1„ u przewo n!-
tów mteresutą się kierownicy l czącego KomM]a Plan<YWa:rua 
sklepów bardzo mało. przy RM., Jędirychowsikde.go na 

Radnv, pos. AJNENKIEL w krót te_nia.t realiza,c,ji ustafo'l'!ych pia 
kim przemówieniu OJ>OWlada się n?w. w ~atmch tr.2iN:h lataich 
za zaoslrze11iem -011raulczeń sprze p1ęc1olatkli, 
daży alkoholu, zaś radny 1 J. ZB. SKIBICKI 
TłiCKl uwaia, że rozwinęliśmy 
zbyt pochopnie produkcję !JaIIDd· 
żeryjną, podczas gdy pewnycb 
gatunków mięsa nie można naby- C 
wać w sklepacl1 rzeźniczych. Z<1· O najchętniej 

kupują w Polsce 
da od Łódzkiego Zarządu łlandlu 
konkretnych wniosków zmierza. 
J<1cvcb do usprawnienia prac.y 
łódzkle110 handlu, 

Ra.Ina MAcKrnw1czowA do- zagraniczni marynarze 
maga się zwiększenia obsługi 
ilości ekspedientów i ekspedlen· 
tek w sklepach pasmanteryjnych 
i warzywniczych, gdzie niepo­
trzebnie tworza się dlu!lle kolej· 
kl. Jest ku temu okazja, &koro 
otrzymaliśmy dodatkowe etaty na 
podstawie decyzji minlsterstwd. 
Postuluje, by zlikwidować Dom 
Dziecka przy ul. Próchnika, który 
jest źle zaopatrrony i nie speln:a 
nale:!ycle swej roll. 

Radna MECOWA postuluje, by 
wnioski kier()Wane do sądu o 
nadużycia lub manka były lepiej 
przy!Jolowane, co przyśpieszy 
procedurę rozpraw i ściągania 
naletno~cl. 

Radny PLUTA uważa, te adml 
nistracyjne o!Jranlczenla Sl>rzeda 
ty alkoholu nie dadzą pozytyw. 
nych rezultatów, ca zresztą wy· 
kazała praktyka ostalnlch sześciu 
miesięcy. Uważa, że polotenle 
większego nacisku na propagan­
dę antyalkoholow11 fest konlecz· 
nością. Uwata, te „Galluxy" 
winny s.przedawać Jedynie arty­
kuły wysokie! jakości i wartości, 
pozostałe artykuły powinny być 
rozprowadzane przez szerok<1 

Za!f!anicznt ma.rvnarze, którzy za 
wi1a1ą do naszych portów nie tyl­
ko sprz.edaia arty<kuły, które są 
P?SZU:kiwane na naszym rynku, ale 
rowmez kupują wl'E!le rzeczy u ;ias. 
FrancUflli kupują 'Przede wszystkim 
qalanterię skórzanę i dywany. 
Niemcy (ci z Niiemiec zachodnich) 
zapaliJi sie do naszych qarniturów 
pod warunkiem, że są one wyk-0-
nane u naszych krawców (ruie te z 
MHD). Zamówien;a te są wykony­
wane w błyska.wicznym tempie -
w ciąqu 24 godzin. 

Anqlicv T>oiufą na naszą wlśniów 
kę, którn w Anqlji fest bardzo dro 
qa. FJnowiie - o dviwo - kupują 
u nas zeqa.Iikii. Maryna.rac radziec­
cy zaopatrują sie w na•sze l.'e•ksty­
lia, a Czesi (są bowiem również 
sla•tk.i t pod czeską banderą) zaoµa 
trują $ię w czeslcie „Jawy". N3j· 
wdęcei jednak jest reff.;ktantów na 
naszą 1>0r~lane, kryształy, których 
sprzedajemy miesięcznie ok. 3 ton. 

go z prawdą obi'€'ktywną, Zie­
liń.>ki, Roland i Li·twinowicz 
postawieni zo5tali pod zarz.u- Z 
~ !Sabotażu i .szpiegostw?, de­
strukcyjnej gospodar1ti sprz.ę- Serdeczny kontakt nawi~zal ze- sieć sklepów przemysłowych. 

spół teatru „Rozmaitości" we Wro Radny Pluta zawiadamia, ie w 
clawiu ze słynną anqlelSką autorką tel chwili opracowuje się projekt 
powieści kryminalnych Agatą Clui uruchomienia Domu Dziecka w 

Kara śmierci 
za zabóisłwo 

leków Import 
zagranicznych 
zwiększamy w br. 
o jedną trzecią 

stioe, której sztuka pt
1 

„PułaoP'ka na obecnym PDT przy ul. Plotrkow· 
myszy" wystawiona wstak1 na lej sklei 98, który to lokal lepie( na 
scenie po raz pierwszy w Polsce. ten cel się nadaje, ni! budynek 

Zespół otrzymał od Aqaty Chri· przy rD!JU Próchnika. Radny Piu 
sl>ie kilka listów. W listach autor- ta slawla wniosek o reaktywo­
ka dawała wyraz swym wąlpliwoś· wanle Wydziału Handlu, który 
ciom, czy doldzie do wystawienia zaf<1łby slQ sprawami admini­
jej sztuki na polskie! scenie, bp·J stracyjnyml oraz o utworzenie 
wiem utwór ten nie posiada„. instytucji, która by miała nadzór 
„podłoża polltyc:mego". Powodze· nad . obrotem towarowym dyrek-

W roku bieżącym na import n'.c iakie zdobyła we Wrocławiu cfi przedsiębiorstw przemyslo-

gotowych leków i \Surowców „Pulapka na mvszy", rozproszyło nw1y1 ecśhcle.1 spożywczych w całym 
obawv Aqaly Christie. Swemu :ia-

dla przemysłu farmaceu.tycz- dowolcniu z teqo •powodu słynna Przedstawiciel Państwowe! In-
nego i bioweterynaryJnego pisarka dala wyraz w listach do spekcll Handlowej - U~A-

przeznaczone zostały kredyty. 1.espolu i rozmowach t 0 lofonicz.nych N!AI<, odpierając zarzuty sk1ero 
bl z dyrektorem teatru „Rozmaitości", wane pod ndresem PIH w nie· 

w wysokości 24 mln. ru 1• popularnym aktorem wrocławskim, wybredny sposób zaatakował zu 
tzn. o 8 mln. rubli wyiisze niż Adolfem Chronickim. pełnie bezpod81awnle ndnego 

W roku ubiegłym. Zespól teatru „RozmaHośct" przy Bugajskieąo, stwierdzając, te od· 
A szedł on od spraw yospodar-

Lista sprowadzanych obec- qotowuie <lbecnie do wysiania . · c•ych i handlowych a lepiej zna 
t , b · · e qacie Christie peln<1 dokur:ic:utac1ę • T 

nie medykamen ow o eJIDUJ zwią•ana z wyrtawlentem ieJ sztu· się na muzyce i śpiewie. o wy. 

• • • • c:1qzurne1 zony 
GDA!'1SK (PAP). - 28 bm. Sąd 

Wojewódiki w Gdańsku O!Jłosił wy 
!rdk ska.zujący na karę śmierci 29-
letnieqo Albina Zawadzkiego, mie­
szkańca dzielnicy Oliwa, oskario­
neqo o zamordowanie ciężarnej żo 
ny - Aqa.ty. 

Jak ustalono w toku przewodu 
sądoweqo, Albin Zawadzki złączył 
się z inną kobietą i· prześl<idując I 
żonę usiłował wymusić od niej 7go 
dę na rozwód. Gdy żona stale od­
mawiała rozwodu - Zawadziki w 
podstępny sposób ją zaJmordowal. 

Ministor fin.an.sów - T, 
Diet:rich ud:ziielil wywiadlll 
na temat ftmd:w;z;u płac. W 
wywiadzie tym omówiono 
z.a,izadinien·ic dyscypliny plac, 
walki o jej zaostr=ie. W 
pr'ze<:i'.wnym bowiem wypad 
ku - gospodarce na.5z,2j mo 
gą grozić ba.x·dZIO poważne 
tn1dności i komplikacje. 

O co chodzi, dlacZl!'go o.st.at 
mo tyle słyszymy o tyich 
problemach z u.st kier<J11.vni­
ków partii i życia gosipo­
darcz.ego? 

Najpierw trochę rzecey o­
gólnych i - tE01retycznie bio 
rąc (bo praktyka tego nie po 
twi'€rdza) powszechnie 
zna;nych. A wJęc - jest pe­
wna p·ula towarów na ryn­
ku i pewna ilość piE:ini,ę.dz.y 
w cbiegi.1. Jedno równ()Wa.ży 
d.-ugie: erm z jednej strO<!ly. 
ani z drugiej - nie ma nad 
wyżek lub afredobo<rów. Wów 
czias S)'tuację ekonomiczną 
nazywamy ,.równowa,gą ryn 
kową". Załóżmy teTaz, że 
pieniędzy jei.<t coraz wtięcej, 
zaś i•lość towarów utrnmu­
je stlę n~ tym sam:rm porz.iio­
mie. Co się wtedy dzieje? 
l\fa,sowe wykupow<JITT'e wyro 
bów, koniec'n11ść gwalt.c?r­
ne:::o podni<'>.<i~n-!.'l c0n - i·n­
fJ.a·cja... Aby zapobiec jej 
ni<'lx'Cpi-ccz.e11>tv;u, można 
z.robić divie r=zy: albo -
j€1Żeli są po temu możl.iwoś 
ci - zwl!"kszyć .szybko ma­
sę towaru-w-a. a•lbo og;rani­
cz.yć nJoprzi<:?W.i.d1zia111y, niie 
ujGty 7-:i.dnymi planarna do­
plyw pien.i.ędzy. 

Ta z.:i..sad:?, to ka.rdYll'lalne, 
żela.zmie prawo ekOIJlomiczne 
jesł jedyną slu.~z.i1ą pod.sta­
wą, na której t~ba .się o­
przeć przy wsz.elkich poc.zy­
na.nfa.ch finamsowych na ryn 
ku. 

Jak je5't ob€cnie z ową 
,,równowagą rynkową"? 

Otio począws.zy mni<ej 
wtlęcej od począ1Jku br. - dy 
SC)lpHna plac w przemyśle l 
budown.i.ctiwie zac.zęła się 
chwiać. W wielu prrediS.ię­
btlonstwach doJron.a1110 s:oca·e­
gu n.ieuzaiSadniony'Ch wy­
plait, n.ie mających JJ(J<krycia 
we wzroście wydajności, c:z.y 
w poprawne metod pracy. Na 
zywalo .się to wówczas „pój 
ściem ludziom na rękę".,, 

Gdyby te zjawiska były 
przejściowe, sp<J<Wod01Wane 
pewnym czasowym roz.przę­

żeniem (w dniach październ.i 
k-0wych trochę 'UISprawri.edli­
wJo..'ly.m) - to pół biedy. 
Ale gdy nastał nowy rok, 
gdy ok.arz.ało się, że w ciągu 
dwóch jego pien\~szych mie 
sięcy strun tein bynajmniej 
potprawde nie ulega - sytu­
acja s.taJa się już groi.na, 

Gdy spojrzymy na ruią w 
świetle i'l1Jnych zja.w:iisk, ta­
kir.:h jak: osłabienie kontroli I 
ze strony banków, które u­
ważają, ż-e n1.e powiiil1111y mie 
sroć się w .~praiwy zyskuja-. 
cych samodzielność prz.ed­
si ębiormw prremyislowY'Ch; 
biem::>ść centralnych =zą­
dów, które nieslus:un~ przy­
rówl!l:ujq ewontua1ln0 harno­
wainic zapędów w diz!edrzrin.1<e 
funooszu płac do :iJnq.cn-<:>ncj i 
\V d.z.halaLn.ość rad robot.ni­
czych w zakładach; gdy u­
wzig!ędrnimy, że wprowad:zie­
nie czy przywrócenie Ś!Cisłej 
k<l'll troli z 7.l0Wllą t'1"'Z n ie jest 
proce<cm ani krótkim el!li w 
pdni efektywnym (ootatccz­
nie często można się „wyika 
z.ać" ni-ez.byt prawdz;iwymi a 
solidnymi dokumentami„.) -
oojd.;•..i>emv d<> WrtiQSkU, iż I 
glówl!ly cięfor walki o wlaś 

ok. 800 pozycji. ki. Bed:llie to komplet afiszy, pro- siąpienie pracownlka PIH spot· 
Poważne miejsce W tego- qramów, alb11m ze zdi~ciami, re: k.alo 1lę z ostrą repliką radnego • Staraniem Towarzystw!l „P„. mąl<i, 2 worki cukru oraz większe 

· cenzi'e 1'\ft, Dokument11c1ą uzupcln1 Trzclńskieqo, który :iaiądał po- lon:a", na czas trwania ciekaw- Hości wódki i papierosów. Jaik u· 
rocznym l'mporcie zaJ"muJą " 1· dl radnych i nie 
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•erdec:znY list z podpisami wszysl· szanowan a a szych międzynarndowych imprez staliło dochodzenie, sprawcami 

surowce - ponieważ szereg kich wykonawców si.luk.i. obrażania ich, tym bardziej, te sportowych orqanizowane będą <Io wlamania byli.„ sami ek5pedJenc1, 
leków sprowadzanyC'h dotych nie było podstaw do tego rodu.· !kraju sl>ccjalne wycieczki dla Po- którzy chcieli pokryć w ten sposób 

ciwą, ba - rygoryst:incz.ną, 
bo taka je.st potl"Zlebna 
dy.;cyplinEl plac, lciy w sa­
mych pr7;edsiębiorsvwach. 
Spoczywa przed{) wszysitkim 
na barkach rad robot.ru­
czych. 

W ekooomice nic ma cu­
dów - o tym są chyba 
wszyscy prziclmnani, a tym 
bardziej rady robotnic.ze, za­
łogi. I rady robo.tl!Licr.-e 
przede wszystl"im powinny 
sobie uświad(\<111ić, że jedyną 
drogą pod'll.ie.pien.ia sk>py ży 
ciowej załóg jest lepsza pra 
ca, gdyż ona tylko, a njc 
innego, stw<.irza większy fun 
dusz zakbdowy, który w 
sporej części idzie do po­
d7Ji.ału wśród robotni>ków, 
Przy tym ki>crunku wysił­
ków, pofud<C'Sienie za,rob.ków 
-Oparte jest na trv.'<llej, zdro 
wej, ekc111omicZ111de w pełni 
uzasadl!l.imi.ej podsitawie, w 
prz,echvie11st.wie de> zalicz.a.­
ni.a. sum branych z po·wie­
trza, czy ,.z..arn.ri,ża111ia" planu, 
w celu „wyc•iągni~cia" v.ryso 
kich prC'mfa za jego prZP.Jrro 
cze.:n1'e. Slowem - w przieci­
''-"i<'llstwie d:> drc>l?"i nieucz.ci 
wej, w gruncie r=zy - sa 
me>bójczej w 1;ensie e.l{ono­
mi.cz.nym, trzeba wybrać dro 
gę ur.zciwą i goepaearcw 
sluszną. 

Tylko w tym wypadku, 
gdy rad;y- robotnicre wypo­
wiedizą na}o-st.rzejszą walkę 
łamaniu dy,5cyp1iny fL-ien.so· 
wej, gdy zaczną nik:zwlocz­
nie polepszać stan gciSpodar 
ki Z."tklad6w - przed~ ws".y­
stkrinn pod kątem :nwi~ksz.a­
nia oszczędności w każdej 
dziedz.i1n.ie; gdy pcrd1niosą ja 
kooć wyrobów - tak rui ry­
nek wewnętrzny, jak i na 
ekspo1rl; gd;y- ~pOWQQUją pel 
ne wykonyw<:n•ie i prz.ek:'.a­
czan ic rzP.cz.yw•kitych, a nie 
,,zaniżonych" planów asor­
tymell1Jtmvych i iJośclowych 
- będzie mo?lk.vy W7....r<Tst za 
robków. B~dz.ie to wzrost 
realny, bo ma·j<>,cy pokrycie 
w rea1nej po·pra.wie ryn.lrn­
wej. 
RealS'Umując - po to, aby 

nastą.pila wydatna p·opruwa 
zarobków w poo2lCZ€gólnych 
przedsiębiorstwach i całym 
przcmyś'Le, potrzebne jest 
nie pr:zr.kracz:an1i,e fundusz.u 
plac, bo to doprow·adrz.iiłoby 
do kataiS~rofy goopodarczej. 
lecz. przełom wewnętrzny w 
zaklaidach: i w diz.i•e.dzrimie 
gospoda·mości, i w likwi~a­
cji wszelkich przerootów, i 
w rozwinięciu wszechstro<n­
nej .i1rnicjal:)"wy pncdukcyjnej, 
ląc2111ie z uruchamiia.n•iiem 
produkcji 11boczncj j dodat­
Jwwej - glówn[e na potrz.~ 
by ry'l11ru. Innej drogi nie 
ro.a. 

Mieczysław Lubelski 
twórca pomnika 
. Kościuszki 
przybywa do lodzi 

SpolecZ111y Komitet Odbudowy 
I'ominlika Kośdu.szkii. w Lodiz.i 
nawdązal listowny k.o!ntakt z 
przebywającym za gra111icą arty­
stą neźbiarz.em. Mieczrławem 
Lubelskim, twórcą pomnika Ko­
ściuszkli w Lodz.i. 

LubeJs.ki oświadczy!, że chcial 
by - chociażby na p~en o­
kres - przyjechać do kraju, ce 
Iem przystąpi-en.la do prac n.ad 
odbud!oiwą pomnika. 

W dniu wcrorajszym komiitet 
wystosował do artysty pismo, 
7..apraiSzając go oo Lodzi. Wsze! 
kie koszty, zwią:ziane z jego 
priz.yjazdem pokrywa komiltet. 

Tak więc chyba j.uż wkrótce 
~prawa odbUdO\vy pomnika Ko­
ścrn.szk:i ruszy z miejsca. Jak 
na.s informują, Lubelski przyje­
c~;;ć mlOŻ.e do Lod.z.i nie prędzej 
m7 za dwa miesiące, 

A. 
czas w postaci gotowych spe- M . JuDwyyskstuąspf:e1!!!isumowal wtceprze laków zamieszkałych za qranicą. manko w wysokosci ponad 50 tys. 
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Przyszłość przemysłu włókienniczego Dziennill · kulturalny 
- to przyszłość Lodzi „Z INNEJ BECZKI" 

oto tytuł nowego programu 
Łódzkiej EsPrady Satyrycz­
nej. Scenariusz Jerzego Arvt­
czaka, Leonarda Rybickiego 

której zadaniem ma by~ 
koardynacjCL ruchu nauko­
wego w. Łodzi. 

Gdy się czyta doniesienia 
prasy zagranicznej na temat 
postępu technicznego w 
przemyśle włókienniczym, 
gdy - z drugiej strony -
ma się przed oczvma stan 
111aszego parku mas~ynowego 
w tym przemyśle, liczby do­
tyczące wydajności i dane o 
jakości ! użytkowości tkanin 
produkowanych - w każ­
dym musi się rodzić pyta-
nie: 

Jaka jest więc przy­
szłość polskiego wlóklien­
nictwa? 

My, łodzianie, łączymy z 
tym nieodmiennie przy­
szłość miasta jako całości, 
procesy wytwórcze bowiem 
mają zasadniczy, podsta­
wowy ·wpływ na kształtowa­
nie się wszystkich innych 
dziedzin życia mieszkańców. 
Dlatego też, z grubsza bio­
rąc - przyszłość przemysłu 
włókienniczego jest przyszło­
ścią naszego miasta, odkąd 
włókniarze i fabryki włó­
kiennicze stanowią główny 
nerw jego życia. 

A jeśli tak - dobrze jest 
raz po raz posłuchać ludzi 
1 kwiących w tym przemyśle, 
pracujących nad jego rozwo­
jem i decydujących o takim 
a nie innym stanie warun­
ków jego istnienia. Sądzę, 
że jednym z najbardziej au­
torytatywnych źródeł wie­
dzy o dniu dzisiejszym i 
przyszłości przemysłu włó­
kienniczego jest licme gro­
no inteligencji technicznej 
skupione w łódzkim Stowa­
rzyszeniu Inżynierów i Tech­
ników Przemysłu Włókien.ni­
czego. 

Z tą myślą udałem się na 
ostatnie zebranie akl)"l\TU 
inteligencji technicznej prze­
mysłu włókienniczego, któ­
re w tym tygodniu odbyło 
się w lokalu wspommanzgo 
stowarzyszenia. 

* * 
Upłynął miesiąc od wiel­

kiego sejmu techniki. jakim 
by! zwołany pod koni~c lu­
tego do Warszawy Konqres 
Inżynierów i Techników Pol 
skich - sprawy Kongresu 
zatem przewijały się w wy­
powiedziach dość częsro. Już 
jednak po król kiej chwili 
odnosiło się takie wrażenie: 
kongres - ku 1gre-;e111, ale 
zasadniczą spra\\·ą nurtującą 
ogól inżynierów włókienni­
ków jest właściwie stosunek 
resortu, czyli Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego do re­
sortowej inteligencji techni­
cznej. 

Bo nawet jeśli dyskutanci 
(inż. Kłopotowski, dyr. Pie­
czora. dyr. Jarzębiński i in­
ni) zahaczali o Kongres mó­
wiąc, że nikt z MPL n~ nim 
nie zabrał glosu, a obecność 
wireministra Szabana ogra­
niczyła się tylko do pierw­
szego oficjalnego dnia obrad 

to przecież uderzające 
wprost sla be zainteresowa­
nie MPL Kongresem jest 
wyrazem swoistego stosun­
ku resortu do zagadnień po­
stępu techniczne!l:o i do ro­
li inteligencji technicznej w 
tym przemyśle. 

To odczuli wszyscy in­
żynierowie - włókiennicy na 
samym Kongresie, odczuło 
to łódzkie środowisko tech­
niczne z przemysłu włókien­
niczego, które, trzeba przy­
znać, przygotowało się do 
Kongresu bardzo pieczoło­
wicie i starannie. Było więc 
tak - inteligencja technicz­
na widziała w Kongresie 
okazję do przedyskutowania 
zasadniczych problemów 
przemysłu (surowce, maszy­
ny, perspektywy rozwo­
ju itp.), MPL natomiast .:_ 
do Kongresu nie przywiązało 
niemal żadnego znaczenia. 

- W poszczególnych sek­
cjach kongresowych - zano­
towałem· opinię - wicemi­
nistrowie i ministrowie czy 
dyrektorzy departamentów 
ze wszystkich resortów wal­
czyli w czasie dyskusji, na 
8 delegowanych przedstawi­
cieli naszego. ministerstwa 
:zaś było obecnych podobno 
dwóch. Podobno, bo nikt 
ich nie słyszał ani widział. 

W wyniku takiego stosun-

• 

I FELIKS BĄBOL I stęp techniczny w przemyśle, 
a inżynier i technik. 

Od wielu lat również włó­
kiennicy nie mogą się dopro­
sić w MPL o plan perspek­
tvwiczny postępu technicz­
nego. MPL z reguły odsyła 
pytających o te sprawy do 
centralnych zarządów, w 
których przecież sprawami 
postępu technicznego setek 
podległych fabryk zajmuje 
się.„ jeden pracownik. Nie 
jest on w stanie załatwić 
części wpływających wnios­
ków usprawniających w fa­
brvkach, skąd więc może 
wiedzieć, do czego zmierza 
cała branż:i? 

Igora Sikiryckiego. 

ELIMINACJE 
POWIATOWE 

W województwie łódzkim 
ikończyly się już powiatowe 
eliminacje IV Ogólnopolskie 
go Konkursu Recytatorskie­
go. 

ku resortu do sejmu techni­
ki wszystkie sprawy istotne, 
dotyczące przyszłości prze­
mysłu włókienniczego, po­
traktowano wręcz margine­
sowo. W wyniku - pominię­
to w obradach sekcji szereg 
palących spraw: surowców 
włókienniczych, maszyn i 
urządzeń itp. Sekcja budowy 
maszyn I urządzeń przypo­
minała w rezultacie naradę 
techniczną ministerstwa 
przemysłu maszynowego -
chodziło głównie o wzrost 
produkcji, a o jakość (zwła­

szcza maszyn włókienni­

czych), nikt się nie zatro­
szczył. 

szenia użytkowości tkaniny 
bawełnianej o około 70 proc. 
W wyniku - prześcieradło 
bawełniane zamiast służyć 
człowiekowi 12 miesięcy -
drze się już po„. trzech mie­
siącach. 

KONKURS RYSUNKOW 

Również i w tym roku dy 
rekcja Muzeum Sztuki w 
Łodzi w porozumien.iu z sek 
cjq, rysunków i pracy ręcz­

nej w WODKO organ.huje 
doroczny kcmkurs rysunków 
młodzieży szkolnej od klasy 
I do XI z terenu Łodzi. 

Ogólem zglosilo s-!ę 2.300 
osób. Do eliminacji woje­
wódzkich, które odbędą, się 
7 i 8 kwietnia w Łodzi, =a­
kwaLifikowano z pionu ama 
torskiego 32 uczestników, a 
z młodzieżowego 35. Wyróż­
nili się Krystyna Kogi~t i J~ 
rzy Siech (Zgierz), Krystyna 
Mikoł.ajewska (Pabianice), a 
pr::ede wszystkim Tomasz 
Bamnowski, 22-let11i pra­
cownik szpvtala w Warcie. 

- A wystarczy dodać 10 
proc. bawełny do przędzy -
podsuwał argumenty dyr. 
Pieczara - by to samo prze­
ścieradło slużylo cztery razy 
dłużej. 

Tematem wystawy bę<lq, 
wrażenia z pobytu w Mu­
zeum. Mogą to być prace o­
brazujące sale muzealne, 
wycieczki, poszc;ególne eks­
ponaty (obrazy, rzeźby, tka­
niny, warsztaty). 

- A przecież mówił 
inż. Kłopotowski sprawa 

Brak współpracy resortu z 
inżynierami i stowarzysze­
niem jest zjawiskiem wyso­
ce niepożądanym. Z zasady 
np. inżynierowie włókienni­
cy pomijani są przy zesta­
wianiu ekip na wyjazd za 

Bez rezultatu pozostały 
również zabiegi inżynierów o 
perspektywy rozwoju prze­
mysłu maszyn włókienni~ 
czych. W MPL takiego planu 
nie ma, jak nie ma również 
planu rozwoju całego prze­
mysłu włókienniczego. 

Rysunki należy 
w terminie do 15 
do Muzeum Sztuki, 
kowskiego 36. 

riadeslać 
kwietnia 
ul. Więc W pionie szkoLnym wyso..; 

kie oceny uzyskali Teresa 
Kotwicka (Liceum w Zgie­
rzu) i Anna R111ta (Brzeziny). 
W repertuarze przeważały 

utwory Slowackiego, Tuwi­
ma, Żeromskiego, Gałczyń­
skiego i Orkana. 

jakości maszyn włókienni­
czych wygląda w ten sposób, 
że już. niedługo trzeba się 
będzie zastanowić, czy w 
ogóle jest sens je produko-

granicę w MPL nie 
docenia się znaczenia Najlepsze prace zostaną, 

nagrodzone i umieszczone 
na wystawie w Muzeum. 

wać„. 

* * * 
Przyszłość przemysłu włó-

kienniczego mieści się w pro­
blemie stosunku MPL do 
sprawy techniki i do współ­
pracy resortu z inteligencją 
techniczną tego przemysłu. 
MPL - zdaniem dużej gru­
py ludzi - nie widzi w tej 
inteligencji nie tylko rów­
norzędnego partnera w de­
cydowaniu i rozstrzyganiu 
zasadniczych spraw bieżą­
cych resortu, ale nav\'et ele­
mentu społecznej opinii. A 
jakie rezultaty daje takie 
lekceważenie opinii spolecz­
ltlej w przemyśle włókienni­
czym? Wspomnijmy choćby 
sprawę pocienienia przędzy 
w przemyśle bawelniunym, 
które doprowadzilo do wy­
produkowania milionów me­
trów tkanin prawie że bez 
wartościowych, do zmniej-

współpracy i wymiany do­
świadczeń z przodującymi 
krajami. Na zbliżający się 
międzynarodowy zjazd w 
Weimarze w sprawie gospo­
darki wodą wszy."tkie resor­
ty wyznaczyły już delegacje, 
tylko MPL nikogo nie wy­
syła, mimo że problem 
wody w przemyśle włókien­

niczym należy do najważ­
niejszych. 

* * * 
Jest wśród łódzkiej inte­

ligencji technicznej gotowość 
do pracy i współpracy 7. 

MPL. I najwyższy już czas. 
po ustaleniu zasad tej współ­
pracy, wspólnie odpowiedzieć 
sobie na wszystkie py­
tania, na które, jak dotad. 
brak jasnej odpowiedzi: 

Z DZIAŁALNOSCI ŁTN 

Poważnie wygląda doro­
bek Łódzkiego Towarzystwa 
Naukowego, które niedawno 
obchodziło 10-lecie działal­
ności. 

W okresie tym członkowi.e 
LTN wygłosili 522 referaty, 
243 odczyty popularno-nau­
kowe, odbyli 345 posiedzeń. 
Wydano również 1.255 arku 
szy różnych dziel 200 auto­
rów - w t;rm wielu mlo­
dych ucwnych. 

A. 

BRAWO, ŁOWICKI 
ZESPOŁ PIESNI I TA'RCA! 

Dawno już nie pisaliśmy 
o Łowickim Zespoi e Pieśni 
i Tańca. Za to obszerny ar­
t11kul - i to bardzo serdecz 
ny - znajd"Ujemy o nim w 
jednym z ostatnich nume­
rów „Trybnny L1Ldu". Swoją 
gorqcą ocene kończy autor 
recenzji slowami: 

To samo jest z Lipskiem. 
- W jakim kierunku 

Kiedyś zapewniono, że MPL 
weźmie pod uwagę inżynie­
rów-włókienników i wyśle 
kilku z nich na Targi do 
Lipska, by zapoznali się z 
aktualnym poziomem tech­
niki w przemyśle, by wzbo­
gacili trochę swe doświadcze­
nia i wiedzę. W rezultacie 
- na Targi w marcu br. po­
jechał tylko wiceminister. 
Dobrze, że resort jest repre­
zentowany na 1akiej impre­
zie, jak Targi Lipskie, ale 
ostatecznie, nie wiceminister 
czy minister wprowadza po-

pójść, by nie popelniać ;;ta­
rych błędów? 

- Jak ma wyglądać przy­
szłość przemysłu zatrudnia­
jącego 400 tysięcy pracow­
ników i dającego państwu 
około 40 proc. akumulacji\' 

Tych problemów nie wy­
jaśni się bez poprawienia 
wzajemnych stosunków mię· 
dzy MPL a operatywnym 
mózgiem tego przemysłu. 

czyi i wielotysięczną rzesza 
inżynierów i techników prze-I 
myslu włókienniczego. 

Obecnie Towarzystu;o 
w związku z dece'Tlltralizacją 
- powiększa zakres swojej 
dzialalności, a równocze.§niP. 
rozszerza swoje kadry, co 
przewidziane jes•t w nowym 
sta.tucie ŁTN. Mówi on o tt­

ł<btwieniu reknitacji człon­
ków - a dalej o stwor:eniu 
regionalnej rady naukowej, 

„Co śmielsi z zespolu ma­
rzą, także o wyjeździe na fe­
stiwal moskiewski. Grupa 
lowiclcich artyst~w nie jest 
duża (ok. 50 osób), miejsca 
w delegacji nie za.ięlaby 
wiele. A łowicka piosenka 
i .lowicki taniec warte sq po­
ka?ania światu". 

--------~ ....................... _______ .,.. ..... "" ______ -"----.... -----------------· 
Do holl'ht Rav View w Manili 7.a­

wió:d nas z lotnislta autobus linii 
lotniczych Kl,M. Droga do miasta 

prowadzi wzdłuż nabrzeża Pacyfiku, 
oddzielonego niskim betonowym mur­
kiem. na którym stoją tubylcy z za­
puszczonymi w wodę wedkami. Po 
prawej stronie salutują nas wypri:żo­
ne palmy kokosowe, dakt.vl·owe i inne, 
kturych rodzaju nie znam. Zieleń, 
clzil:ki ob[itym deszczom, .iest tu wy­
jątkowo bujna, ale cz<:ste tajfuny w 
puląr7.eniu z trzesieniem ziemi powo­
dują duże spustoszenie nawet wśród 

I 
roślinności: po każdym takim kalakliź­
mie tr71'ba uzupelniać drzewost.a.n. 

Jest duszno, przeraźliwie duszno. 
Okna autobusu są otwarte, wierzchnie 
okrycia. zostawiliśmy przezornie w sa­
molocie, jesteśmy bez marynarek, ale 
mimo to trudno wytrzymać w tej spie­
kocie. Ocieram pot z czoła. Pod palca­
mi wyczuwam jakiś osad. To sól. Mnó­
~two jej przynoszą opary znad oceanu. 

Mijam.v przl'dmieśeie. Białych tu w 
ogóle nie widać. l>omki są drewniane, 
nedznc, niektóre zbite ~ desek od 
skrzyń, o czarnych oczodołach okien, 
w których nie ma szyb. Jedziemy pra­
wą stroną szosy. Trudno mi się do te­
go przyzwyczaić po siedmiotygodnio­
wym pobycie w Australii, gdzie ruch 
jest lewokierunkow;y. Co chwila mam 
wrażenie, że wpadnie na nas nadjeż­
dżający z przeciwnej strony pojazd. 

Na horywncle dymią kominy pięciu 
parosta,(ków. Bander nie . mogę do­
strz,ec. Ma,oiła to największy pc.vt Fi­
Lipin. Jak wyczytałem w prwwodni­
ku, przez po.rt w Manili pr.zechodz.i. 
90 proc. całego import.u i 30 proc. eks­
port.u, a Filitp1ny prowadzą oairdizo oży­
wioną wymia.nę handlo.wą. Stąd wę­
drują w świat: masło kokosowe, cu­

ł kier trzcLnowy. tytoń, rzadkie gatunki 
drzew, a prrede wszystkim powrnzy z 
abaki, wlókienniczego banana. Miej­
scowa ludJność oddziela z abaki słabe 
w!ókll'la, które idą na wy;rób p.a.pi•e:ru, 
a z dlugich, mocnych produilwje się 
liny okrętowe, odporne na działanie 
mo.rskiej wody. Sprowadzają za.~ Fili­
piny wyroby metalowe, tkani111y ba,wel­
ni.aJn·e, ropę naftową, benzynę, węgi1el. 

W porcie lrn-ndlowym zmajdują się 
czitery nabrzeża, które mogą p·riz.yjąć 
od ra.ziu 12 transatlantyków. Ale Mani­
la ma je.sz,cze i:nne nabrzeża. Jaikie 
je.st ich prreznacz.enie? Towa·rzysz.ąoa 
n:am do hotelu urzędnic2lka KLM:, Fi­
lipi.nka, z.a.stanawia się chw:ilę i ro.z­
k:lada ręce na znak, że nie Wlie. Po­
t.em się dowiedziałem, że i:esta na­
brzeży jest zajęta przez USA i tam 
właśnie zma,}dują S'ię wojskowe baizy 
ameryikańsk.ie. 

Hotel Bay View to supe.rkemfort. 
Drzwi otwierają się same, gdy stanie 
się przed wejściem, tak samo, gdy 

wyrh<><ltJ się na. talk:;. W ruch wpra- l\1i~ter Kernfeld bąka, ie Jest zaje- l\lieliśmy u.częście: pc drodze po'lna-i 
wia. Je t'otokomórlca .Urządzenie wnelrz ty, ale zaraz przyśle ~amochód po llśmy młodego Fra.neuza, który mlesz-
odpowiada. tcutu, z czym zetknęliśmy mnie i moich towarzyszy podróży i ka tu od kilim lat I zgodził się nam 
si<: na progu Bay View. Amerykanie Polski. Istotnie po kilku minutach towarzyszyć. 
lubują się w kemforcie, a że są. tutaj przed hotelem zatr.tymala się piękna Obejrzeliśmy ®my-pałace, nie mo-
gospodarzami i częstymi gośfmi, bu- limuzyna, a szofer w liberii zaprosił gliśmy się nadziwić efektownym re-
dują. dla siebie luksusowe przybytki. nas do środka. Było gorąco. kazalem klamom„. amerykańskich firm, podzi-
Tyłlcu, że ekreślenia „gospodarz" i wiec kierowcy puścic w ruch umiesz- wialiśmy wytworne bu.n.galowy w 
•. gość", są tu chyha nie n:t micjsru. czouy na desce rozdzielczej wiatra- d?Jklln.Jcy aim-eryk.ańsikich miłi'Oau~rów, 
Bo Filipiny to •Vłaściwie kolonia USA. czek. dizielnky, do której wstęp czi:i.mym 
Jal•że czr,sto mia!Pm okazję sii: o t:vm Rodak n:isz tak był zdumiony, te- jest jak najsurowiej 7.akaz.a.ny pod 
przekonać, mimo tak krótkiego poby- śmy go odnaleźli w 2-miłionowej Ma- gro7.bą więzienia, do.wiedziieliśmy się, 
tu w Manili! nili, że po prostu nie mógł jeszcze że 1udno.ść tubyk1.a dostaje za taką 
Już przy wyjścm z samolotu podda- przyjść do siebie. Wreszcie rozmowa samą pracę prarwU.e o poJ:owę niższe 

no nasze dokumenty wnikliwe.i kon- sic nawiązała. Dowiedzieliśmy sie, że .sta1wki od białych. Już rera.z całkiem 
troli. W hotelu procedura powlórzyla Henry Kornfeld pocbod'li spod Jasła, jasne &ię stało, kro płaci za ten k.om-
się z jeszcze wleksza skrupulatneścią. że przybył tu w 1948 roku, że jest dy- fort, jaki się tu spotyka na każdym 
Każdy z na,s musiał wypełnić niezłi- rektorem handlowym wielkiej fit-my kroku. Na k.a'ildym? w dziclnicach za-
czoną ilość formularzy. Paszporty na- ameryka1iskiej Shriro, importującej tu mieszka.łych przez tubylców zoba~zy-
sze zostały, oczywiście, w porcie lot- rozmaite wyroby i posiadającej na ll!;my nęd,zę; boisych mężczyzm, bose 
niczym. miejscu kilka fabryk, że ma w New kooiety i obdairte, rachityczne d,zieci, 

Po dokładnym przestudiowaniu '" Yorku własny dom. dwa samoebody, cU<:hnące ryns.ztoki, szałasy pelne lu-
numerze hotelowym przewodnika po trochę akcji, jakieś przedsiębiorstwa, dz.i. Chyba ni.gxlzi-e prz,epych nie spla-

I P:l:k~' Karaś w Manili I (Od naszego wyslanniko) 

Manili, pomyślałem, jak by tu najwy­
godniej się urządzić: jak wynieść naj­
wiecej wrażeń z pobytu w tym egw­
tycznym miejscu. Chciałoby się zwie­
dzić miasto, porozmawiać z ludźmi, ale 
do tego potrzebny jest :i.ywy przewed­
nik, no i lokomocja, na którą nie ma­
my przecież pieniędzy. I wówczas 
właśnie wzrok mój padł na książkę te­
łefonirzną, Jeżącą na nocnym stoliku. 
Nie wiem, jak klo, ale osobiście bair­
dzo łubie taką „lekture'' w ebcych 
krajach. A nuż trafię na nazwi~ko ja­
kiegoś rodaka, może nawet krewnego? 

Nazwiska w filipińskiej książce te­
lefonicznej ma.Ją brzmienie japońskie, 
hiszpańskie, portugalskie, amerykań­
skie. I nagłe„. Tak. to chyba rodak z 
Polski: Kornfeld Henry. Nerwowo na­
kręcam domewy numer telefonu. Ko­
bie~y głos odpowiada, że mister Iiorn­
f eld, owszem pochodzi z Polski, ale 
jest w biurze. Lączę się z biurem, pro­
szę pana Kocnfełda i już po polsku 
pytam: 

- Pan Kornfeld? 
W s!ucha.wc-e chwila ciszy. 
- Who .is speak.i111g? Kto mówi? 
- Ochocki, Ad:i.m Ochocki z Lodzi.„ 
- JakJ. Ocho.ck:i? Kim p.alll je.st a slkąd 

się pan tu w.ziiął? 
- Ozy to nie wszystko j€.dno? !Po­

la.cy przyjechali dlO pa'Tli!I w go.ścinę, 
proszę po :nia.s prizyjechać„. 

a poza t~rm nieźle mu się powodzi. 
Żona z dzieckiem przeważnie przeby­
wa w Ameryce, on sam również ma 
zamiar niebawem na stale osiąść w 
New Yorku. 

Ozy dużo Pelaków jest na Filipi­
nach? Mister Kornfeld wie tylko o 
czterech. W l\laulli paiza nim mies21ka 
multimiliener nazwiskiem Karaś. Na 
czym się dorobił takiej fortuny? Oie­
nił się z córką najl>ogalszego plantato­
ra, Filipińczyka. Amerykanie i Euro­
pejczycy nie tolerują Karasia, bo 
wziął za Wllę kole>rową kebietę. To 
jest tu bardzo źle wid7dane, na.wet gdy 
tą kolorową. .iak w przypadku Kai·a­
sia, jest kobieta z uniwersyteckim wy­
kształceniem. Ale Karaś nie przejmu­
je się bym bojkotem towarzyskim. ży­
je jak u Pana Boga za piecem, jedy­
nym jego zaJeelem jest hodowla ka­
narków, których ma kilka tyslecy 
i psów. Tych jest znacznie mniej, coś 
dwadzieścia pięć sztuk. Chciałem ko­
niecznie odwiedzić pana Karasia, ale 
mister Kornfełd powiedział, że ,je,st to 
niemoiłiwe, bo pani Karasiowa spo­
dzi&wa się łada dzieli potomka. i w de­
mu poza rodziną nikogo się nie pn:yj­
muje. 

Natomiast zostaliśmy zaproszeni na 
wieczór do pa.na Kemfelda. Do tego 
czasu możemy zwiedzić mia.sto. Szofer 
i samochód są do naszej dyspozycji. 

ta się 1>ak z bi~dą, jak tutaj. 
Na rogu ulicy zamieszanie. Jakiś 

dżentelmen „w pijanym will'Zie" urzi,,­
dzil rozróbkę. Fra111cuz tłumaczy nam, 
że zaraz przyjedzie biała pclicja i od­
prowa.clzl awanturnika. A czemu nie 
interweniuje obecny na miejscu kolo­
rowy policjant? Jemu nie wolno. Bia­
łych meże zatrzymywać tylko biały ..• 

Wieczorem w mieszkaniu IComfełda 
wypiliśmy eza.rną kawę. Podała ją słu­
żąca Filipinka, lmienil'm Flora. Go­
spodarz chciał nam widocznie zaimpo­
nować, bo raz po raz wzywał Filipin­
kę io po Io, to po tamto, k.rzyczą<i na 
nią bez powodu. 

- Oz.emu pan tak się do niej od­
nm~? - 111i·e wyitrzymalem. l 

- Bo jeśli na n.ich się nie krzyczy, 
to się 2J11MowJają i żle pracują. 

Flo.ra jest mężatką. Tylko raz w ty­
godn1iu ma prawo iść do męża. A co 
będzie gdy mąż przyjdzie tu oo niej? 

- Wyirzucę ją! - pada Zidecy<Iowa­
na odpowiedź. 

Objawy dyskryminacji kolorowej 
ludności spotyka się tu na każdym 
kroku. Nic dziwnege, że wśród tubyl­
ców rodzą, sie odruchy buntu, które 
wprawdzie nie Jru\.ją zorganirowa.nego 
charakteru, ale już nieraz zdarzały sic: 
tajemnicze wypadki katastref samo­
chodów, wiozących białych lcolonizato­
rów I Pożarów ich will. Amerykanie, 
udając się w dalszą drogę, zabierają z 
sobą uzbrojooą eskorte. 
Wida~, że I nasz rodak z Jasła. nie­

zbyt pewnie sie tu C'ru.je, skoro oprócz 
niani, prac:rJd I służącej, ma jeS"Łeze 

opłacanego pnez siebie policjanta, sto­
jącege na straży jego domu, a w aucie 
pod reką aut.omatyczny pis.telet, który 
o małe nie stal slę przyczyną nieszcze­
śeia, gdy Jadąc samochodem machinal­
nie wziąłem go do ręki, myśląc po 
ciemku, że to parasol •.• 

~··~·~~~~·~,~·-~·-·~~~~-~-··--"-~~~~~~~_,.~l'lo~_,_.~~~-... ------...... „ .... _-~----· 
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I Stoki mają swoje bolączki Miliony cegieł 
~padną z nieba 
200 domów z .„ dymu 

ale nikt • nie myśli o ich 
Gdy mow1 się o Stokach, 

większość miesZikai1ców Ło­
dzi ma na mvśli nowe osie­
dle im. J. iiarchlewskiego. 
Mało kto wie o kłopotach 
osiedla wybudowanego przed 
wojną na Stokach Górnych, 
a zamieszkałego obecnie 
przez ok. 250 rodzin kole­
jarzy. Warunkami bytowo­
-mieszkaniowymi nie inte­
resują się tam ani admini­
stracja rejonu budynków 
PKP Łódź Fabr. (pobiera­
jąca komorne). ani DRN 
Widzew jako gospodarz te­
renu. 

noc, „nawadniając" ulicę. 
Często zdarza się, że gdy przy 
jednym hydrancie ktoś na­
biera wodę, to wówczas w 
drugim końcu ulicy wody 
brak. 

A bolączki ~ą poważne i 
były aktualne ju:i: przed woj 
ną. 

Bloki mieszkalne zbudo­
wano tam bardzo tandet.nie. 
ściany cienkie z cegiy, tzw. 
pustaków, nie chronią na­
leżycie przed zimnem. Dla­
tego konieczną potrzebą jest, 
aby drzwi od strony podwó­
rza prowadzące wprost do 
mieszkań były podwójne, 
podobnie jak w większości 
wypadków od strony uli­
cy, 

WODA I BŁOTO 
Nie byłoby tragedią to, 

ze w mieszkaniach nie ma 
instalacji wodociągowo-ka­
nalizacyjnych, gdyby właś­
ciwe czynniki interesowały 
się obecnym stanem urzą­
dzeń hydraulicznych, który 
przedstawia sic: opłakanie. 

Hydranty zainstalowane 
na ulicach w wielu wY­
padkach są uszkodzone. 
Bywa czasem tak, że woda 
bez przerwy płynie dzień i 

A czasem w ogóle wody nie 
ma na całym osiedlu przez 
kilka dni, co np. ostatnio 
miało miejsce w lutym br. 
Wtedy wc:drówki po błocie 
do oddalonej o ponad 1 km 
studni. doprowadzają nie­
jednego do szewskiej pasji. 
Zrozumiałe jest, że naj­

lepszym rozwiązaniem oma­
wianych trudności byłoby 
doprowadzenie wody do 
mieszkań. Ale i wiadome 
jest, że ze względu na trud­
ności finansowe jest to w 
obecnym czasie niemożliwe. 
MożliV!ja jest jednak napra­
wa hydrantów, a następnie 

stała ich koru;erwacja i tego 
DOKP w Łodzi winna na­
leżycie dopilnować. Oddział 
Gospodarki Komunalnej 
DRN-Widzew powinien zaś 
w planie budowy studni 
publicznych mieć na uwadze 
i osiedle kolejarzy na Sto­
kach. 

Osiedle nie jest skanali­
zowane. Na zapleczu więc 
każdej posesji wybudowany 
jest ustęp. Ale o możliwym 
dojściu do ustępu nie po­
myślano. W czasie zimo­
wych odwilży, czy wiosen­
nych roztopów ugrzęźniesz 
w błocie w połowie drogi i 
z miejsca nie ruszysz. A 
przecież przywiezienie szla­
ki nie powi.nno być trudno­
ścią dla PKP! 

-------------,--, 

Hillary odnalazł chatę Scotta 
Zdobywca Mont Ev~reslu, Edmund Hillary, który obecnie 

przebvwa na Antarktydzie lako kierownik nowo1elandzkiej 
ek~J>edycJ! polarnej odnalazł przed kilku dniami historyczną 
kamienną chatę zbutl<>waną w 1911 roku przez trzech członków 
wvprawy kapilan11 Rol>ert~. Scotta. . 

Odkrycie - jak pl!<ze Reuter - fcdno z nalbardztef senu­
cyjnych w cląqu ostatnich la~. dokonane zostało w poblłźu 
przylądka Crozier wo wschorlnieł części wyspy Rossa, Sclany 
i:haty, która przetrwała w dobrym. stanie prawie pół wieku, 
m;ija 50 cm grnlJości. Obok kamlenuego domku znaloziouo 
3·ruełrowe sanie, 

Kości ludzkie sprzed 'pół miliona lat 
W prowincji Hupel (Chiny środkowe) znale1iono skamlenia• 

le kości człowieka, który żyl przed. pół milionem łat. Ska· 
mlenialą kość policzkowa oraz ząb trzonowy, nalciącv do tzw. 
człowieka pel;lńskie!lo. odkopano wśród szkieletów zwleTZi\t• 

Czy życzyć smacznego ? 
Posiadacrn tcłewh.orów w zachodnie! Europie oglądać będi\ 

21 maja br. wiec1orem 7!JOła niecodzienny widok. Duński 
król Frydervk wla~n!o wvrazil Z!JOdę na to, aby telewizJ.a 
duńska ndllawah przehie!I obiadu, którym duńska para ~ro­
lewska nod.-fmować hędlle swych oficjalnych !JOści - angiel­
ską królowe Elib1ele 1 jcJ męża, księcia Filipa. 

Obiad odbęrl1.!c się na zamku Chrlsliansborg 1 około go­
dziny 20.JO rozp'lcrnle sie transmisja na wszyslkle stacje za­
chodnlo-curnpejskle. Obliczają, że przebleu obiadu obeJrzy 
około 50 milionów widzów, 

Pies przy telefonie 
Jeśli w czasie pohvln w Anqlil zadrwonic!e <lo pana Bognora 

Rcgisa, telefon odbierz!' ... pies. Wabi sle on Nipper i ma lrzy 
Jata. Kiedy dzWo!ll telefon, Nlpper podnosi słuchawkę i szcze­
ka doląd, dopóki nie L!JIOsl slę fe!Jo pan. 

Sceptycy powledzll zapewne, że rzeczą godną uwa!Ji byłoby 
dopiero IQ, gdyby Nlpper oinaJmiał wrogów sWC!IO pana war­
czeniem. 

Walka z głodem 
Dwóch ludzl 1>ostanowlło wypowledzleć walkę . światowef 

klęsce glodn. Jeden z nkh to znany lekarz braiyl!Jukl, Josue 
de Castro który przez cztery lala pełnił funkcle przewodnl­
ciącego 'organizacli ONZ do spraw wyżywienia l Iolnlclwa i 
01>l'bhkował slynną na całvm świecie ksl?ikę pt. „Gengra!la 
głodu". Dru!Jl, to duchowny lrat1cuskt, ksl~.ctz-socjolo!I l dzia­
łacz :;polcczny, powszechnie znany we Franc11 pod nazwiskiem 
l' Abbe PJerrc. 

Obaj dL.lałac1e powzięli zamiar utworzenia specfalnef o~ga­
nizucjl na sJ,a!~ światową, która zajęłaby się zwalczaniem 
przyczyn nledożvwienla I wycieńczenia ludności wielu kra­
jów. Utworrnno jui światowy iundusz walki z glode~, pro· 
jekl 1eno statutu test obecnie r<?zpalrywanv w Genewie. Or­
ganizacja la zbl<>rać l'ędiie pieniądze. niezbędne dla utworze· 
nla i fln.1n•owaala rótnych orqanlzilCJI pomocniczych. Jedna 
z nich J;ęd1!e się 1.ajmować Informowaniem rządów poszczegól­
nych państw o przcble\]tl walki z klęską głodową. .leszcze 
inna będzie miała za zadanie szkolenie .odpowiednich kadr 
ek~perlów 1 pracowników, klórzv ochotniczo zgłoszą się do 
pracy w krajach nafbard1.lej do!lrniętyclt kl(lska !Jlotlu, Poza 
tvm będzie utworzonv mięclzynarodowy banll, któreqo akcfO· 
nariuszaml będa, wrd!ug słów autorów planu - „narody 
świata". Bank ten będzlP sie zajmował mlędzv innymi gro­
m11dzenlem rrierw ! nadwyżek rolnłr.zych, przede wszyslktm 
ameryku\sklch, by roulawać le nulępnie ludności krajów naj-
bar:lz\el potrzebujących pomocy. · 

Niecodzienna operacja 
70-lelnl chirurg Paul Santy Wyjął kul41 z prawej komory 

serca operowaneno pacjenta, obniżywszy uprzednio tempcratu-
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usun1ęc1u 
Jeżeli już jesteśmy przy 

tym temacie, to trzeba jesz­
cze przypomnieć admini­
stracji budynków PKP o 
konieczności dostarczania 
miesz:kańcom wapna i chlo­
ru potrzebnego do dezynfek­
cji ustępów. Do tej pory 
bowiem osiedle na Stokach 
Górnych w czasie upalnych 
dni „pachniało", ale nie 
górskim powietrzem. 

PRZED„. POŻAREM 

- Radości było co nie­
miara - opowiada mi ob. 
W. Maciaszczyk - gdy w 
1951 r. rozkopano na osied­
lu ulice i przeprowadzono 
tam instalację gazową. „No, 
wreszcie i my będziemy 
korzystać z wygody posia­
dania w mieszkaniu ku­
chenki gazowej" - mówiły 
z uciechą kobiety. Nikomu 
na myśl nie przyszło, że to 
skończy się wyłącznie na 
złudnej radości. 

Dzisiaj, po sześciu latach 
również głośno się mówi na 
osiedlu: 

- Jaki był cel doprowa­
dzenia do posesji instalacji 
gazowej, gdy nie było za­
miaru instalowania w mie­
szkaniach gazu? 

- Ja.ki bYl cel zakopa­
nia pieniędzy w ziemi? 

Wszystkim wiadomo. że 
każdy budynek wymaga 
konserwacji, a gdy zachodzi 
potrzeba, to i remontu. Dla­
czego o tym zapomina ad­
ministracja budynków PKP 
w Łodzi i głucha jest na 
sygnały kolejarzy ze Sto-

Na osiedlu jest tylko jeden 
sklep spożywczy, który przy 
dobrym zaopatrzeniu jest 
wystarczający. Kłopotliwy 
jest jednak brak sklepu 
mięsnego. Dobrze by więc 
było, aby wybudowano tam 
barak-sklep z działami spo­
iywczym i mięsnym, a lokal 
w którym obecnie znajduje 
się sklep spożywczy oddano 
na mieszkanie, zgodnie z 
jego pierwotnym przez.na­
czeniem. 

.„GŁOD PRASY 

Z krańcówki Stoki jedzie 
się tramwajem do śródmieś­
cia dobre pół godziny. Przez 
ten czas z przyjemnością 
niejeden przeczytałby ga­
zetę. Ale i tej przyjemności 
kole.farze na Stokach są 
pozbawieni, gdyż nie ma 
tam kiosku z gazetami. 
Owszem, jest w poczekalni 
tramwajowej miej.sce na 
kiosk, ale świeci ono pustką. 
Kiedyś przed kilku laty 
Spółdzielnia Inwalidów 
„Kiosk" miała tam swoi 
punkt sprzedaży, ale obec­
nie „Ruch", jak widać, nie 
wykazuje ruchu w tym kie­
runku. 
Mieszkańcy Stoków wie­

rzą, źe ojcowie miasta spoj­
rzą troskliwYm okiem na 
to na,idalej wysunięte przed­
mieście Wielkiej Łodzi i 
spowodują usuniecie oma­
wianych bolączek." 

Przede wszystkim zaś 
DOKP w Łodzi powinna 
niezwłocznie zainteresować 
się warunkami bytowymi 
swoich pracowników. 

A. BIEDRZ1.~SKI 

ków w tej sprawie, trudno . •A~ 
zrozumieć. Wymownym te- VV' 
go przykładem jest :fakt 
zignorowania podania z. lożo- .,„ ,.„ .,, 
nego przed kilku laty (!) I IA 'J'l"fj I 
~t~zet_ri~~.0!j,cias:ft1~:a za: ~l!{{t~~htitti~till!ihiiliii{iiii! 
wiadomi! o pęknięciu ko­
mina. Czy administracja 
rej. bud. PKP czeka tu na 
bardziej gorący sygnał w 
formie pożaru? 

tódzlcl Dom Kultury (Traugutta 
18} oqlasza zapisy do lr1ecleuo w­
spolu na kurs tańca salonoweqo dla 
początku!ących, który rozpoczyna 
się 15 kwietnia br, 

* 'I: • 
GŁOD SKLEPOW I... Polski Związek Nlf'wldomvch u-

wiadamia, że do 3 kwietnia blurn 
Jak przedstawia się spra-lzwiązku nie będzie czynne z powo 

· t du przeprowadzki, a nowa siedziba 
wa zaopatrzema W ar Y- związku mieści się przy ul. Piotr­
kuły pierwszej potrzeby? kow~klei 215, front, I piętro 

Gdy przed kilk;:ima la ty 
zaczęto u nas mówić i pisać, 
że z kominów śląskich fa­
bryk ulatniają się miliony 
złotych, które można WYko­
rzyoi!ać w naszej gospodar­
ce przez... chwytanie dymu 
- zakrawało to na fantazję. 
DZiiś jednak owe fantastycz­
ne, jak wówczas wydaiwało 
się, pomysły, są realizowane. 
Z tą tylko poprawką, że 
pie1wszym miejscem, gdzie 
próbuje się chwytać ucieka­
jące w niebo złotówki, są 
nie śląskie huty, lecz elek­
trownia w Czechnicy n.a. 
Dolnym Sląsku. 

Na czym polega to chwy­
tanie złotówek? 

W przewodach komino­
wych elektrowni zainstalo­
wan·o specjalne elektrofiltry, 
które zatrzymują pył węglo­
WY ulaitujący z dymem. Ten 
pył to świetny materiał bu­
dowlany. Nad wykorzysta­
niem go do produkcji ele­
mentów budowlanych pra­
cow.a.ło B:uro Projektów i 
Studiów Prefabrykacji oraz 
prcfes·orowie - Ska1mowsk1 
z Polit-echniki Wars:z.awskiej 
i Micla z Politechniki Wro­
cławskiej. 

W elektrowni czechnkkiej 
zaczęto już budować zalkład 
prefabrykacji. Ruszy on na 
początku przyszłego roku. 
Liczby, k,tóre mówią o ko­
rzyściach, płynących z bu­
dowy tego zakładu, wydają 
się równie fantastyczne jak 
sam pomysł. Oto w ciągu 
jednej doby będzie się la,pać 
w kominach 220 ton żużla. 
50% przerobione zos.tanie 
na tzw. cement wapienno­
-pyłowy, który po zmiesza­
niu z wodą nabiera cech 
normalnego cementu. Pozo­
stałe 50% będzie przerobi-o­
ne na bloki budowlane. Wy­
dajność roczna fabryki wy­
niesie w przeliczeniu na 
cegłę 4.600:000 sz;tuk. Aby 
cyfra ta nabrała cech zro­
zumiałych dla laika, przy­
pomnijmy, że .na domek 
jednorodzi1nny potrzeba oko 
ło 20 do 30 tysięcy cegieł. 

A więc roczn:e elektrownia 
w Czechnicy wyprodukować 
może materiały budowla­
ne na 200 domków jedno­
rodzinnych. 

Pomnó:i:my tę liczbę przez 
Hość elektrowni w Polsce 
a otrzymamy sumę tysięcy 
domków, które, :mo:i:na po­
wiedzieć. spadną nam z nie­
ba„. Minisilerstwo Energety­
ki podjęło już decyzję bu­
dowy zakładów prefabryka­
tów we wszystkich elektro­
wniach, które mają ku te­
mu odpowiednie warunki. 
Koszt budowy zakładu (6 do 
8 milionów) może zamorty­
zować się w ciągu kilku lat. 

A. B. 

Nasi czytelnicy piszą 

25 lokatorów 
bez światła 

W pierwszych dP.iach mar­
ca br. DBOR rozpoczęta roz­
biórkę posesji przy ul. M. No­
wotki lOfl. Jedna z jej ścian, 
na której znajdowały się 
wsz.elkie m::ad;enia elektry­
czne przylegala do naszego 
dom~'· (Nowotl:i 107). Pewnej 
nocy podczas trwania roz­
biórki u:ichura przewróciła. 
wspomnianą śctia.nę, onis:;czq,c 
calą instalację elektr11cznq. 

O powyższum nntychmiast 
zawiadomiliśmy Elektrownię, 
ale przewodniczącemu kami­
tetu domowego ob. Kamińskie 
mu, dopiero po dwóch tyg~­
dniach chodzenia. od poko11,1, 
do pokoju, udalo się ustalić do 
kogo należy się zwrócić w tej 
sprawie. W końcu dowiedział 
się, że mimo iż plany już są, 
1·obót nie można rozpocząć z 
powodu braku kabla. ziemne­
go. Jef.nak oznajmiono mu, żg 
kabel ten bęcl=ie w dniu 25 
marca dostarczony. Tym ra­
zem przyrzeczenie zostnlo do 
trzymane i w dniu 26 przy­
wieziono kabel, ale złożono go 
do pralni, gdzie dotqd spokoj 
nie sobie leży, a światla jak 
nie ma tak nic ma. 

BEZPŁATNE WYCIECZKI d I h Czy naprawdę w Elektro-
8 naszyc ttmi nikt nie zdaje sobie spra 

• _ wy, że ka.idy dzień zwioki w Czyteln1kow I podłączeniu nas do sieci nara 
ża na poważne trudności 25 

Kto zdobył nagrody w konkursie karnawałowym? lokatorów zamieszi.aivch w 
1rnszej posesji? D'la Licznych 

Konkurs karnawałowy ce „Orbisu" (wartość 250 zł) Jan KOŁODZIEJCZYK, rodzin jest to okres szczegól-
„Orbisu" i „Dziennika Łódz- zdobyli: Franciszek ZBO- Wiskitno, pow. Łódź, Cze- nie trudny, gdyż w Łodzi pa 
kiego" wywołał rekordowe ROWSKI, Łódź, ul. Sre- sław GÓRA, Łódź, ul. Pa- nuje epidemia grypy i wieie 
zaiinteresowanie, czego wy- brzyńska 75, Alojzy KA- bianicka 268. l osób a zwlaszcza dzieei cho-
razem były przychodzące MIŃSKI, Łódź, ul. Piotr- Nagrody w postaci bo- ruje na niq. 
codzien'l'lie stosy listów z kawska 48, Zdzisław PA- nów konsumpcyjnych do KOMITET DOMOWY 
z Łodzi i całego wojewódz- JOR, Kutno, ul. Moniuszki rest:mracji „Orbisu" (war- BLOKU 73 
twa. 21, Lucyna DYPCZYŃSKA, to~ć 100 zł), zdobyli: Michał 1tl. Nowotki nr 107 
Większość czytelników Łódź, ul. Piotrikowska 76, KOZŁOWSKI, Tomaszów 

nadesłała rozwiązania pra- Maz. 4, skrytka pocztowa 
widłowe. Losowanie nagród 20, Tadeusz BIELAS, Ko-
odbyło się dnia 27 marca Jugosłowiański luszki, ul. Konopnickiej 14, 
przy udziale przedstawicie- Jan HOFFMAN, Łódź, ul. 
li „Orbisu" i „Dziwmi!ka ł ł Armii Ludowej 28, Barba-
ŁódZikiego". I tym razem ea f ra KICIŃSKA, Łódź, ul. Ki-
szczęście dopisało kobietom, lińskiego 127, Stanisław LE-
bo najefektowniejszą na- przy·1ez"dz"a do Łodzi· BIEDOWICZ, Tomaszów 
grodę _ bez.płatny udział w Maz., AL Wojska Polskiego 
a trakcyJ'nei' wydecizca .d>Oi . 3 17 k . ...... . 33-35, Mieczysław KOLO-

Od dma do wie,uia DZIEJ, Kraszkowice, iP-ta Zw. Radzieckiego wygrała t ć będz· w Teatrze wys ępowa ie Wierzchlas, pow. Wieluń, 
przedstawicielka pki p!ęk- Powszechnym jedyny w Pol- Zdzisław DANIS, Łódź 12, ul. 
nej a i wśród zdobywców sce zespół miniaturowych Odrzańska 30, bl. 4, Halina 
dalszych nagród jest wiele aktorów, skupionych w Tea- ŻYWUSZKOWA, Radomsko, 
kobiet. trze Objazdowym „Bajka". ul. Stodolna l6, Stanisław 

A oto pełna lista nagro- Wystawi on dwie bajki „O KAl\HlirlSKI, Łódź, ul. No-
dzonych: Janku, co psom szył buty" wotki 35, Zofia NYKIEL, 
Pierwszą nagrodę w po- według Juliusza Słowackiego Zgierz, ul. Waryńskiego 1. 

staci bezpłatnego udziału oraz „Królestwo krzywych z nagrodzonymi slmntak­
w wycieczce do Związku zwierciadeł" W. Gubariewa i tuje się w najbliższym cza­
Ra.dzieckiego (Moskwa-Le- A. Uspieńskiego. sie „Orbis" w sprawie re­
ningrad) zdobyła Władysła- W międzyczasie w Teatrze alizacji nagród, ewentualnie 
wa MIKOŁAJCZYK, Łódź, Powszechnym grać będzie wypłacenia ekwiwalentu 
ul. Sienkiewicza 61. zespól Teatru Jaracza sztulkę pieniężnego dla zamiejsco-

Nagrody w postaci 2-ty- Noel Cowarda „Seans". wyoh. 
godniowego pobytu w pen- Od 27 kwietnia do 2 maja. A oto prawidłowe roz-
sjona.cle „Orbisu" z bezplat- gościć będziemy w Teatrze wiązanie z:.:.dania konkurso­
nym przejazdem pociągiem Powszechnym zespół sloweń- wego: 

PIĄTEK, 29 MARCA 
15.10 „Swojski·e melodie". 15.30 

Dla dzieci - odc. 8 po1w. „Ban­
kructwo ma.lego Dżeka". 16.05 
Utw.o.ry skrzypcowe. 16.:W Gra 
z.€1.Spól instrumentalny Wald<e­
maria '!<.arz.a1neckiego. 16.50 „Sil­
nik.i wola·ją o pomoc" - pog, 
mgr Jerz;ego Tepe.ska. 17.01 (L) 
Audycja aktualna. 17.15 (L) IV 
a.udycja z cyklu: „Muzyka jaz-
7.0wa" - w opr. W·Rolda A!el­
ta. 17.40 (L) Sylwetki kompozy­
torów lódzikich - Kazimi~rz 
Jurdziński. 18.10 (I,) Łódzki 
dzieninik radiowy. 18.3.5 Muzyka 
i aktua•lności. 19.00 Muzyka ta­
neczna. 19.40 Radi1owa S.pól­
rl·zi.elnJa &llyryczM. 20.23 Kro­
nilm ,sp.o.rtowa. 20.35 Piosenld 
franCU•'lki<e. 20.45 .. Zako~hana" 
- sluchowi•'lko. 22.00 Spra,\;--0(l.da 
nie z i.ndywicfunlnych mi­
slrzootw J?oa<,ikl w boks1e. 22.05 
MO?..art: Serenada c-mop. 22.35 
Muzyk.a t:mccz.na. 23.15 Koncert I klasą tam i z powrotem skiego · Teatru Narodowego w „Drogi czytelniku, będzie­

zdobyli: Henryka ZAŁOGA, Lublanie, który zapr.ezentuje my ci bardzo wdzięczni, 
Ruda-Bugaj, p-ta Aleksan- następujące sztuki: „Nauczy- jeśli zechcesz zastanowić się --·---...,. -
drów k. Łodzi, Jan MO- ciel Jerman", Cankara, „Wspo- i napisać, jakie zmiany lub 

so.listów; 

RA WSKI, Łódź, ul. Gdań- mnienie dwóch poniedz.ial- uspraWiilienia należałoby 
ska 5, Włodzimierz MIKE, ków" i „Spojrzenie z mostu" wprowadzić w „Orbi<.>ie" 
Łódź, ul. Nawrot 18. j A. Millera oraz „W agonii"! dla pożytku tych wszysttkich, 

Nagrody w postaci bez- M. Krleży, którzy korzystają z µsług 
P.!•..IB~IO.. ud.~ia.lu łł,_,\!Y.ai~ ' A~ - tej i.~t.Y.tuC,ijJ 

K · · k Twói stąz. a ;rzv1aciell 



Dla repatriantów śpiewamy i tańczymy.„ bez instrukcji 
Kilkakrotnie już odwie­

dzał Wojewódzki Komitet 
Pomocy Repatriantom (ul. 
Piotrkowska 48) przedsta­
wiciel praccwników Wojew. 
Zarz. Łączności w Łodzi -
ul. Tuwima 36, przynosząc 
odzież i obuwie, zebrane 
wśród pracowników na po­
moc dla powracających ro­
daków. Przeważała odzież 
dla osób dorosłych. Osiat-

nio np. dostarczono 57 no­
wych męskich koszul. 

łę o przekazaniu 0,5 proc. 
czystej nadwyżki bilansowej 
za rok 1956 na rzecz pomocy 
dla repatriantów. 

Kiedy powstaną niezależne od departamentów i central 

Centralna biblioteka 
„Społem'' 

,Klub ,Spóldzlelczv „Społem" za­
w1adam1a czloJlków i pracowników 
Ps.s, ZSS i komltetv sklepowe, że 
księgozbiory przy poszczególnych 
b. świetlicach PSS zostały połączo­
ne I tworz;: centralną bihlloteke, t·d 
25 marca czynną 1>rzy Klubie Spół­
dzielczym „Społem", miesuzącym 
elq przy ul. Piotrkowskiej 76. 

Znacznie powiększony ksJęqozbiór 
dysponufe wyborem książek z za­
krern literatury piękne!. beletrysty 
kl poczytnych autorów polskich i 
obcych, tak dla dorosłych jak I 
dla mloclzieżv. '.Yyrlawanle t wv­
m!ana l<'lążek odbywa 9lę w qodz. 
od 14-19 codziennie z wyjątl<lem 
ponled1tników, niedziel I ~wiąt. Oil 
godz. IQ seanse telewizyfne zqo­
dnle z oałaszanym w prasie uro­
gramem. 

Przy blbllotece Istnieje wiilna I 
esłPtycznle urządzona czylcłt!Ja za­
oµatrzona w czasopisma - dzlenr1-
kl, tygorlnlkl, miesięczniki, 

Halo, tu Zgierz! 
Ze tlobka, 11nedszkola I świetli­

cy d1lectęceł przv Zakładach im. 
Dąbrnwskle110 \'.' Zgierzu kortysta 
obecnie 205 dzieci. 

Miłą niespodzianką była 
również wizyta w Komite­
cie PR Władysława Wawr1.y­
niaka z ul. Zachodniej, 
który ofiarował 14 nowych 
męskich czapek. Wśród da­
rów znalazł się także wózek 
dziecinny, który zostanie 
przydzielony rodzi.nie re­
patrianta z Radomska. 
Zakłady Przem. Dziewiar-

Wpłacając na ten ceI 
kwotę zł 11.350, Sp-nia 
„Argon" zwraca się z ape­
lem do wszystkich spół­
dzielni z terenu Łodzi i 
województwa o pójście w 
jej ślady. 

skiego im. Wojska Polskie-·----
go wygospodarowały ze 

swych zapasów 87() sztuk ! J k t . • . I 
~~f~~i~łów dziewiarskich dla a , O JUZ WIOSna. 

Przyjmowanie ofiar od- Oto obrazek charakterystyczny 
bywa się w dalszym ciągu dla naszych dzielnic, w których 
w sekretariacie Woj. Kom. pozbawione łil stry-
Pom. Rep. Łodzi·, ul. rhów, wzglqdnio strychy t.e 

W ciągle są zafęle przez usta-
Piotrkowska 48 w godzi- wlcznle piorących lokatorów. 

d
nach od 8 do 15, w soboty Kiedy wreszcie słoiice zafnało 

o go z. · gospodvnl'J skwapliwie skorzy-d 14 do czeluści lódzkirh podwórek, l 
Załcga Spółdzielni Pracy slalv z trqo ohr.cnoścl, zaczy-

Chemików „Argon" w Ło- natąc wiei.kle prania I suszenie 
dzi na walnym zebraniu w na wolnym powietrzu. 
dniu 25 bm. Podjęła uchwa- Na 7.dfi:cfuzarcóh~d~f:r11owskteJ 

Dziś, o crodz. 17.15, w sali Oś.rnd 
ka Propaqnndy .Marksizmu-Leni­
nizmu t>rzy Al. Kościus1ki I07-t1l9 
odbędzie się wyktad na temat sy­
tuacji w lapońskim mchu robotni­
czym, który WY!Jlosl ob. Sak~cb ~" 
pracownik naukowy Polsk!o!Jo fn­
stvtutu Spraw Międzynarodowych. 
Wstęp wolny. 

* * * D1lś, o qoclz. 16, w ~all Łód1kle-
go Domu Kultury, ul. Tran!Julta 

Fot. L. Olejniczak 

stowarzyszenia amatorskie? 
Przez dwanaście lat tzw. 

życie świetlicowe kierowane 
było odgórnie. Jeżeli nie z 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, to z Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
przychodziły odpowiednie 
instrukcje. W tych dwóch 
instytucjach, w dziesiątkach 
podległych im instytutów, 
departamentów, w sekcjach 
i wydziałach, rodziły się 
szczegółowe plany J?racy 
kulturalnej. Co tańczyć i jak 
tańczyć, którą sztukę wy­
stawić i jakie piosenki śpie­
wać. W pracy kulturalnej 
na swój sposób pomagali 
w niektórych instytucjach co 
gorliwsi pracownicy wy­
działu kadr czy rady za­
kładowej. „Jak nie będzie-

cie chodzić na próby zespo­
łu, to„.". Tu następowało 
wyliczenie. 

Skutki takiej polityki 
kulturalnej są dzisiaj po­
wszechnie znane. Nic się 
jednak nie robi. aby wyjść 
z marazmu, w który m. i1n. 
z tego powodu popadło ży­
cie świetlicowe. Czas już 
przecież najwyższy, aby lu­
dziom wyjaśnić, że powinni 
bez instrukcji śpiewać, grać 
i ta.ńczyć co im się podoba. 
Trzeba pokazać, że świetlice 

Wieczór, baika, 
taniec 

Dom Kultury w Jótefowle orga­
n!Juf e w d11Ju 30 marca br. wie­
czór artystyczny. Na pro!Jram ilo­
żv <IQ występ 30-osobowe110 halelu 
Kh1lrn Spóldzielczrąo „Spo;em", 
który da bajkę „Wlenrz1<a lalelt" 
-- "arwne widowisko z tnńrarnl. Po 
czątck spektaklu o qodi. 17, B'le­
ty do nabycia w sekretariacie Do­
mu Kultury w Józefow!e, 

* * * 
Dziś, tl. w piątek, o godz. 15. w 

Klubie TPP-R przv ul. Narutowlczii 
28. w ramach cotvqodn!owych im­
prez dla mlodzlety w wieku sikol­
nvm zostanie wvstawlona bafka An 
dersena pt. „Księżniczka na ziarn­
ku arochu" w wykonaniu zespołu 
matnrzvstów Liceum Kulturałno­

l Oświ„towego oraz odbędzie się 

I l<onkurs 11a odqildniecle postaci z 
baiek Andersena. W'stęp I zł. 

naprawdę należą. do nich. 
Niech ludzie starsi i mlo­
dzieź poczują sir. ich gos­
podarzami, ni<'<'h je zagos• 
podarują i wykorzystają. 

Niech entuzjaści niekła­
manych zainteresowań nie 
czeka.ią na głos przyzw~Ia.­
jący z góry, lecz sami roz­
winą lnic.jatywę. W tym 
celu amatorzy śpiewu, kółek 
dramatycznych czy tanecz­
nych lub innych powinni 
skupić się w zrzeszf'nia.ch 
amatorskich i rozpoczą6 
działalność na własną rękę. 

Nie wątpimy, że jeżeli 
wezmą się oni do d.zieła z 
sercem i zapałem, spotkają 

się z zainteresowaniem i 
poparciem nie tylko licznych 
amatorów kulturalnych roz­
rywek, ale również i wladz! 

MZBM zawinił 
a lokatorzy cierpią 

Od kilku tygod0o'!i lok.atorzy 
blooku mieszk3Jlnego przy ul. 
Zie1nej w żywy kamicn prze­
klinają MZBM - Staromiej­
ska, który przez dwa lólta nie 
zatrc.sz:::zył się o założenie w 
domu liczmika (światło cipia­
ca1no ryczs1l~em). Niedbal>two 
to w konsei.~wencji doprowa­
dziło do wyłączeni.a przez elek 
trownię p•·ądu z klat.ek s::ho­
dowych, piwnic, pralni i su-

• • • 
10, III p„ sala 305, odbędzie 'ię ~ 
wykład pro!. dr Andrzeja Nowic­
kiego r.t. „Kant jako krytyk rell· 1 * * * szatni. 
g:I'. Wyklader.t tym n ?poczyn;i ł 

Mies1kańcy tłomńw porlleglych ~le cvkl wykładów o klas•·cm~j 11- ; 
Koiuit<'lowi Blokowemu 32 w Chi~!- lozolii niemleckici. T<'zy, bihlin- ; 
mach k. Zgierza wykonali w czy- ąrnfla I 1.aproszcnla - w sekrera­
nle spolecznvm wlc:c prac o łilC •- r:aclo ł.l)dzl..icrro Ośrodka Propagan ł 
n~f wartości 5 lys. 7.!. przv budo-

1 
dy Marksizmu-Leninizmu Jlr7V Al. t 

W tein sposób moiż:e 15ię zr,ja 
ł.ódzkl Do_m Kultury, Traugutt.a rzyć że z powcdu braku owe 

Ili, orqanbu 1e kurs tańca modern.- '. . . 

wie i otwarciu nowef szkoły, Kościu'Zki 107-109, pokój 9, w 1 

~ty.cmćgo „5lep" pod JderunklPml go licznika lokatorzy medłu­
Edwarda Radulsl<lc!Jo. Zapisy 11ro- go ~dą liczyć żebi;,n pclama 
wadzi dział imprez ł.DK, tel. 275-?\'l ne w ciemnościa•~h 
w qodz. od 12-15 l 17-19. Knrs • · 
rozpocznie sle od 10 kwietnia br. (Kr) W. Karlikowski 11odz. 9-16. _____________ "-__ _ 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
2 KONTROLERÓW na kontrol,ę mi~dzyope­
ra:: •iną obróbki mechanicznej zatrudnimy. 
Oferty pisemne wraz z życiorysem należy 
składać w Biurze Ogłoszeń. Łódź, ul. Piotr­
kowska !l6 p11d nr 1360. 1360-K 

WARTO\VNIKÓW, (mężczyzn) od lat 45 
przyjm'.e natychm;a-st Inwalidzka Spółdziel­
nia. Ochrony Mieni-a. na m. Łódź „Czujność". 
Zarobek m:•esięczny od zł 900 do 1070. Infor­
macje i 7głosz,e:ni.a w dziale personalnym PJZY 
uJ. Jaracza 6, tel. 389-46. 1362-K 

SPRZĄTACZKĘ przyimie Zasadnicza Szkoła 
Elektryc:i;na. Łódź, Kilińskiego 109. 1355-K 

ZEGARMISTRZOW wykwaJ.ifikowanych i 
za.c1wansowanych oraz jednego zł<1tnika za­
trudni Sp<iłdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko­
Zlot.nicza „Czas" w Kosza.Unie ul. Asnyka 16. 

PALACZA z U!prawn:eni.ami do wysokopręż­
nego koiła zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Farbiarslio - Drukarska. im. 22 J.ipca 
w Łodzi, ul. Urzędnicza 36. 1359-K 

LIKWIDATOR SP-NI PRZ.EM. 
LUD.- i ARTY ST Y C Z NE GO 

„ZABAWKA" 

w Ł O D Z I , uL N A WROT nr 32 
zawiadamia 

O ZAKO!Q'CZENIU 
LI KW ID A C J I S P - N I. 

NOWE, KOMPLETNE ZAWIESZENIE 
PRZEDNIE do sainochodu 
m-kl „ FI AT" BL - 1100 

6 osobowego z a.ku Pimy, Oferty k.iero­
wać Przedsiębiorstwo Aptek Wojewódz­
twa Lódzkil'go, Łódź, ul. R<1os vclta nr 18. 

tel. 222-08. 

WYTWORNICE na lmt'­
bid, motor elektr. I kW 
na 120 v oraz wieirta.rkę 
na 120 v do 20 mm kll­
pi~. Lódź. ul. Zgier<;k:l 
25 kuźnia. 4512 ----
MASZYNĘ do pisania 
kupif'. PioLrkowslrn Il~. 
m. 16 4511 G 
MASZYNĘ dzi1ewiar,:ką 
8-ke sa.n{'czkową w do­
brym st.ani·" kupir. Prz<~ 
dzalniana 58. m. 7 
SA.MÓCJIÓD-ter~no•NY 
(do !'<'mootu) kupi.ę. Tel. 
332-39 cd 20 
~Al\JOOHOD „W:irt­
bunt" now.v kupie. Tel. 
239-31 4581 g 

SPR ZE!!! 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY DRZEWNE 
Przemysłu Terenowego w Łodzi 

ul. K A L I S K A nr 16 - 18 

wyk o n u i li na zamówienie wg doku­
mentacji technicznej prace w zakre.s·ie: 

1) MODELI DRZEWNYCH 
2) URZĄDZEŃ SKLEPOWYCH -

RESTAURACJI - KAWIARNI 

3) URZ.'\DZEŃ WARSZTATÓW 
PRZEMYSŁOWYCH 

4) URZĄDZEŃ PRZEDSZKOLI 
Ż!'...OBKÓW j,tp. 

5) WYROBÓW TOKARSKO -
DRZEWNYCH 

or a z przyjmują wsrzelkie zamówien.iia na 
prace wchcdząc ~ w zakres br a n ż y 
drze w n ej. Warnnkii wykonania do omó­
W'leni a na m:ej.scu w godzinach od 7 do 15, 

tel. 320-68, lub kores.pondenc~nie. 

SZKOLA tańców Wł. 
Cyrulskiego, Lódź. Ki­
Jii1,,kie~ 46. tel. 335-42. 
Nauka dla poc7.ątkują­
cych i zaawansowanych. 

p~ 
SZWA CZKA chalupnicz 
ka potrzebna. DzwOll'lić 
tel. 341-58 

I I LEIARSllE 1 
Dr MARKIEWICZ spe­
cjalista .kórne, wene­
ryczne, moczopłciowe 
_?Jot.!:_kowska I09-6 
Or ROZYCIO specfaU­
sta akuszerii, chorób ko j 
biecych, niepłodność. -
Piotrkowska 33. Czwar­
ta-szósta MOTOCYKJ, „B.'MW'' 

350 ccm stan idealny 
sprmd.am. Ul. Sokola 11 
w .sklepie 4510 g 
AKORDEON-96-ba:~ów. 

DT SWIĘCILO specjali­
sta chorób kobiecych 
przeprowadził się "<* ry 
Rynek 8, tel. :i05-71 

7 regi8t1rów „Ro.vlaind MASZYNY masarskie POKO.JU poszukuje m?l 
St.andarl" sprzedaTTJ. (n.a chodzie) sprzedam. żeń.stwo. Ew-eint. ·zw.rot NASWIETLANIA lampą 
Obr. Stalingradu 44. m. Lódź. Zamenhofa 36. m. ko.<;ztów remontu. Ofer- kwarcową, solux, dia-
60 4516 G 7 od godz. 19-20.30 ty Biuro Ogłoszeń. Piotr termia. lampa oromlc-

MOTOCYKL .. DKW" -MOTOCYKLE-Triumph koW1Ska,..96_poc1_„4503'.'..._ ni padczerwonych. wyko 
500 górny, Ifa B-iK 350, DWA l . k h . nuje ANALIZY CHE-

200 cm sz·eśc„ stan bar sprwdum, ul. Kilińskie- 00;:01e z uc nią. MICZNE I Iek=irsk1e. 
dro dobry ornz maszyinę „

0 160 w podwórzu od wszy.<;tkie wygody w blo przyjmuje chorych we 
d·r> szycia dam.<>ką gabi- " kach zamienię na do- wszvstltlch specjalno:$-
netowa. wegie-ską sp.rre goc1z. 16 do 18 mek iedlll0Cod2Jiin1ny po- ciach SPOLDZIELNIA 
dam. Sta•n1i.<;law Kowal- MoTOcYKL „Iloo" 125 ni€mi•eck;i · (Julianói.v - USf,UG LEKARSKICH 
cz.vk. Leczyca, W<ir.vń- ccm prawie nowy przód Rada.qQiSzcz). Ofert.V Biu i DENTYSTYCZNYCH. 
skieg_Q._lt 4517 g na teleskopach sprz-P.- ro Og-losiaeń, Piot!'kow- PJOTRKOWSKA 159, 

dam. Wierzbowa 34 (ga ska 96 pcd ..4556" tel. 389-50 MOTOCYKL „Harley", raż) 4557 G - - - - - --- .::.:::.:.:.....::.::.::....;:::... _____ _ 
z;apasow.v silnik. inne DWA samodz.ielne ład- Dr WOYNO specjalista 

· · · d 1 b • • „- n~ pok.o..ie w różnych skórne. wenerycz.ne, za-
cz~sci sprze .am u z.a r LOKALE I dziel.nicach Lodzi zamie burzenla płciowe. No-
mikrlme nAaWnO~Y 111t?"' nię na pokói z kuchnią wotki 7. front. 11-l:t 
cv „ ' „ e "\ -- w śródmieści1u. Wia.do- 17-19 3910 'I! 
„Iż", P'.łrcelacyj,na 19 POU:OJU SJUbloka•to.rski~ mość ul. Grabowa 16, m. FELCZER--ha.me"'""la 
_q:i_';l_«lmwi.ec) go bęz używalnooci kucn 10 w o-odz. 17-20 ~,.,.. 

k · b dzieln"' " Maircelak Adam, wątro-

W dniu 27 marca. 195'7 r. zmarł po 
krótkich cierpienia.eh 

S. t P. 

Antoni Kamiński 
długoletni pracownik Oddziału Łódzkie­
go Polskiej Agencji Pra~owet „PAP'', 
cdznaczony medalem X-lecia Polski 

Ludowej, 
W Zmarłym tracimy szanowanego 

I Kolegę, najuczciwszego człowieka. 
ZESPOŁ ODDZJAł,U ŁÓDZKIEGO 

PAP. 

W pierwszą, bolesną, rocznicę śmierci 

S. t P. 

Barbary Pokorowskiej 
odbędzie się msza żałobna w kościele 

O. O. Jezuitów (Akademicki) ul. Sien-

kiewicr.a w sobotę 30 marca. 1957 r. 

o godz. 9 rano, o czym zawiadamiają 

krewnych i znajomych 
RODZICE 

W dniu 30 marca 1957 r. o godz. 9 ra-1 
no w kościele Sw. Krzyża w Łodzi od­

będzie się nabożeństwo żałobne za. 
1\IASZYNE dZli.ewi,a<rską ni 1J?OS;z~ uie ri!k&w)- POKOJ, kuchlllia. be2 ba. kamica żółc.iowa, he 
w dobrym stanie kom- ma zens wo · · · wygód. sl-0necZl!le II piiE> moroidy, egzema - we duszę 

I plefmi·e w.vpos.ażolllą - Ofer~ B~iro950gl~..en, tro, 2amienię na 2 ooko ner~zne, wioele innych. S. f P. 
9X80 spr?Jedam. Ul. Dab Piotr ows a ~496 G je, kuchnia z wygodami Nairiutowkza 31-14 
row.0 ldego 25. m. 3!'i. II „4496" w ś.ródmieściu. Lódż. - Józefy, Kazimierza 
wejście 456U DWA pokoje, kuchnia. Wól<>zań~ka 94 m. 16 I 
GARAZ metalowy prze wy,1tody w śródmieściu godz. 13-16____ Z!!!! i Zbigniewa 

Ili A DROBNE rll nofo:v 250X230 .sprredam i p<>!{ói wzgled111 ie l)O- BEZDZIETNE malżeń- G L I N I C K I C 
OGŁOSZENI Wróblewskiego 12-14, ko.i. km:hnia, ~mod,z!el stwo pasz.ukuje pokoju }(10L0DZIEJCZYK Apo-

1 
· H 

~!...--,.;;.~;;,,,;;;~;....-----------• m. 2 od godz. 16 ne w JulianOIWle zamie- subloka.t-Olfskie.rro '"o-"'7- Jo,nia. Lódź, Pozmańska 
l POLO"V.., _,_ k ·o ni<: na trzv wkoie z wY . " 1~ 4~ 2 b'I l ""·t któ 11----~---- ' "' ....... m u mur BIURKO debow.J sprw- godami. Tel. 2ll-3S po ty remontu zwr~cę). O- 1• m. z.gu 1 a e„. y- na. re za.pra.sza 

I HIERUCHOMOSCI I wanego, 2 P.:>koie kucll- d'łm. Ma.tej ki 15 o---'z 18 4497 g ferty p1semn-e Biuro O- macię Ubezpieczalni 

MORGĘ zi·emi 5.600 m, 
fmnt ul. Kolumny 
(Choiny) - spr.ziedam. 
Wia<lomość Zarzewslrn 
22a. wejście z ul. Kru­
rre.i 4611 g 
DOMEK jed1I1orod-i:nny 
murowa.n:v (mie<'zkanm 
wolne) kupie. Oierl:v ni 
~mn·e Biuro OgJ.cszeń, 

Pl<l<trlwwska 96 pod -
„460()" 4608 g 
DO<:\'.TEK jedinoro.dzinny 
z wygcd<imi w Lc::lzi (o­
kcU.~a P.ol€6'i'I) ):>lisl;:o 
t~.::nwa;u ..:... kupie. 0-
fe:-ty piszmne Biuro 0-
glo,s,z,eń, Piotrk<l'W'&ka 95 
pod „4553" 4553 g 

nia - mił'Szkani:! do 7.a - - - """' · glo ze p· t k k 96 Spolecznej 4620 G llOD7ilNA 
mhny si::rz'2-dam. Ofrr- I.ODOWKA :.zis:.Mo-1 POKOJ z kuchnią ~~: pod

5 ~fl13"1o.·r ows a UNIEWAŻNIA ~zliu-
i ~· O«l · p·o·r ~kwa" z kompr •:orem - - ,, · . d · ··-· "'-..:! " •---•••---•••••••••••"' Y muro "o.,zien. i ' do sorz~da,nia. Sa.oot, podle„aią<:y Urzę owi J DUŻY pokój z kuch111\i. bioną piecz.ąlkę o m1stę 
kowska_96_~d_„~§.Q3..:'.__ te\. 512-02, Rygiel•i~i. I .K.wa!~·i;ko~u w częściowe w.vg_ody zamie pującvm br•zmieniu - Dr SMIAJ,OWSKIE'MU 
DOM JO-pokojowy z godz. 19_ 22 447a "·o::Jm1"""C1U kuąnę .. ,Ul. n.1ę na 2 po.koJe z kuch- „Gmfo,na Spółdzielnia Ja.ryni.:olo_gowi Szpitala 
kuchnią umeblowany w OVERLÓ-CK . · . ' Wschod1ma 32, we1sc1e 1 nią z wygodami. ewen- „Samoopomoc Chłopska'' im. Fiia'ogowa za sz.::ze-
okolicy górskiej nadają- z -d 'tk ponc:roSl'lJT\~ P~"'Jdep:>we przy ze11air-' tualne kcszty r~ontu Wielka Lódź, Dział :.~- śliwe pneprowadz<?.nie 
cy się pension.at oddam ~-Y '°MJ1111 0~ 9spgc m1•tJ"zu 451>30 I 7:wróct:. Andrzeja Struga opatn;ania" 45.>?. g oper.acj:i zatok sz.c:z.ęko-
w dzierżawi:. Lódź. Plac -'3.11!1.:._ Y!l•Slm $\ • - PO.KÓJ 12 m kw. za- 37. m. 4 4547 fi. I nq··E i wych, crolowych i j)."ZC 

Zw:1ciP~"twa 3, m. 4-6 ~ZAFF.. z lu.str!'lm1 ~przc mienię n.a wick.5ZV lub • . 1;;1!1 grody nCJo!'.:t, również ca-
(Pa'k ?:ród.li~ka). Zgło- dam .. Pirrn~ovnr~a ~. m. i:>'.l'kói /7. ~cuchniia. Dz'.el- lriAUl[A f - Jemu personelowi 

szC'l11a do godz. 12 1la. oglądac ~cdz. 16.-Jll nica obo1ętn~. W.'17.Jel!ce IN_ PROFESOROWI Si•et'O- ·"!dada .serdeczne pod.zie 

PUDELKA wykOłlu fe 
na zamówienia - Plu­
skowsk.i, Lódź. Piotr­
kowska 108. tel. 20.2-37 
PARYŻANKA Artystycz 
na Cer".'<Wma n~.prawia 
garderobę bez śladu. -
Wie<-kowskieg:o 6-5, tel. 
251-78 1 POMPĘ -„Wa<o<>erkneht" ko.szt.V :z,:wirocę. ~ana11 PALACZE kootlowl nie szeM>kiemu Jórefowi o- kow,a.nie Sla1niszewski 

komolet z hvdroro,rem _ Sz!"lllursk1, ul. WJęckow po.siadający pełnych raz całemu person'.l'lowi Vłladysła.w, 1.ódź, Sic-
s··J,ntk clektrycmy 4.J j ski.ego 62, m. _27 ___ kwalifikacji ob<lugi ko- Szpit.a·la im. Ma<rii Cu- dl~cka 10, m. 7 ----------
KM 12~.no v. l'1Pr7~- LOKAL przemy<łowy 50 tlów mogą j~ zdobyć na ri-e-Sklodcwskie.i za wy NA farbowanie l u.sz.!a-

FISHARMONIE do ko­
śclola kupimy. Oferty pi 
semne Biuro Oglos7.-eń, 
Lódż, Piotrkow.ska 96 
JXl!ci „4617'! ~17 i 

dam. Pic„;kowó'ka 1431m kw. przy ul. ,Piotr- kursie prowadwnym 1-ec~ooic i tro.,kli<vą o- ODNAWIAMY. oz~•- cheh\i,ilnie skór baran•!ch 
(wa.rsztat clektryc~'!!Y_l_ kowski-ei 43. m. 22 .. pa:- pr~z Zakła,d Doskon«-,pieke w czasie chorobylm}:. barwimy wszelki.e przyjmuję we wtorki i 
MOTOCYKL „SHL" -· ter (g;i,z. woda) zanuoo1c: Iema Rz..em1osla. Lódź, składa serdecme p'.>dz1ę kozu<Jzk1 s.vstemem !a- piątkli w ~odi!.. 8-11. 
spr2JOO.a.m. Stan dobry. na dlwu.pO<koiowe m.i!e.sz Ł<1kowa 4. Tel. 289--05. kcwank• Fa.i fe!'.' Tamara ~ho.wym. Puinkt usJugol Rewol\JJC.ii 19()5 r. 2---10 
Juliamowslta 11~ kand• • Zapisy do 1 'kwti.etn.La. Lódź, G.clańska 2!B . •wy, Zgierska 30. (Południowa) 4414 ! 
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Seria niepowodzeń reprezentantów· 
--------

Otwarcie indywidualnych 
mistrzostw bokser~ikic:h Polski 
miało wyjątkowo krótki prze 
bieg. Kilka słów oficjalnych, 
potem poczet sztandarowy zło 
żony z Kukiera, Pietrzykow­
skiego i Korolewicza wciąg­
nął przy dźwiękach hymnu 
narodowego flagę państwową 
na maszt. 

W WADZE KOGUCIEJ. 
Lachowski z Pabiank zbiera 
oklaski, pięknie walcząc z 

Nie boimy się! 
Lipska 

1 
Lipsk praqn,ie za wsze1'ką ce· 

ne zdrstansować w tym roku 
~vszystkie miasta etapowe Wy. 
sc1qu Pokoju. Czyni więc 11oracz 
kowe przyąotowania z myśl4 zdy ! 
>lansowania Łoclrzi, która, jak 
w.iemy, wy,padła w cią!IU ostat 
mch t~z~ lat pod względem 
orqaruzacy1nym najlepiej l zdo 
bvta na własno.ść sz.ta.nd&r prze! chodni. 

- Nie odbiera nam pierw­
szeństwa - oświ.adc:za w roz. 
mowie z nami 1>rzewodniczący 
ŁKKF, mqr Torzew&ki. - Ko­
mitet Elapowv w łodzi ?>Ostano 
wił twardo, że nie oddamy pal 
my pierwszeństwa. Co prawda 
kredyty na or!Janlzację zos!a­
ły przez Warszawę nieco okro­
jone, ale postaramy się wygo­
spodarować potrzebne fundusze 
w Inny ~posób. Urządzimy m. 
in. loterię z lo!tOwanlem na sta 
dionli:, dzlala komisja nagród, 
komts1a dekoracll miasta itd. 

- Rzucacie WY:llWnnie LLpsko 
wił 

- Nie tylko Lipskowi, lecz 
wszystkim miastom, w których 
kończą się etapy wyśclou. Fun 
dujemy kosztowny, piękny pu­
char krysztalowy jako nagr<>­
dę dla zwycięzcy, opracowuJe­
my reąulamłn t nlebilwem ro. 
ześlemy go stronom zaintereso­
wanym. Nie spoczniemy na 
laurach, podejmuJemy nowe 
współzawodnictwo. 

- Czy macie jakieś nowe po 
mysły orgarri=cy1ne, które z.a­
wa:żyłV!by na szali przy ocenie 
JX>delmowania przez Tllasze m:a 
sto Wvściqu Pokoju? 

- Naturalnie, te są, Nasza 
komisja propagaudOWil dobrze 
pracule I ma SZeTt!ir atrakcyj. 
nych pomysłów. Będą nlespo. 
dzlankl, o którvch muszę na 
razie wzemllczeć, zbvt wcześ­
nie fest Jesz<:za o nich mówić. 
JHtem nallepnel mvśll oraz 
zdania o ?>racy naszeąo Komi­
tetu Etapow1!410. Powtarzam za 
nim - zaszczytnego 1>larwszeń 
stwa nie oddamy. 

(Rm.I 

Klub Tenisowy 
zaprasza 

Nowopowstaly MieJsld Klub 
Tenisowy z wielkim zapałem 
wziął się do pracy i, co najważ­
niejs-ze, zamierza qlówny naci.;k 
położyć na szkolenie młodzieży. 
W tym też celu zwołuje w dn. dzi­
siejszym, tj. w piatek, dn. 25 bm . 
sootkanie z rodzicami, których 
dzieci rirają lub też chcą qrać w 
tenisa. Spotkanie odbedzde Ilię 
w św:etlicy PZU, Al. Kościus:r.k1 
51 i rozpocznie sie o ą.odz. 1~. 
Kierownictwo MKT spodziewa się 
licznej frekwe,ocji osób 7'ł!lintere­
sowanych tenisem. 

Ł od i i i województwa 
w I dniu bokserskich mistrzostw Pofski 
Tylko Kargier w półfinale 

Trzykrotny mistrz Polski 
Kudłacik z Krakowa ·.,,vyeli­
minowany został przez Le­
wandowskiego z Bydgoszczy. 

Jak nie powinien wyglądać 
boks pokazał nam Nowakow­
ski z Rzeszowa w walce z De 
biszem. Zwyciężył 4:1 Nowa­
kowski, który wykazał znacz­

walczą o mistrzowskie 
nasi ping-pongiści - Teraz są dość dobre. Che, 

tutaj podkreślić fakt, że nareszcie 
:iaczęto 1le nami interesować w 

Kuncem z Bydgoszczy. Pabia-1! czak (Bydgoszcz) wysoko wy nie więcej inicjatywy. Smut­
niczanin. konsekwentnie dąży grał na punkty z pr~ityw- ny los spotkał Chmieleckiego 
do zwycięstwa. Walczy on od nie walczącym Bazy1kiem z z Kutna, który przegrał z Ko 
ważnie i przez cały czas Kielc a Milewski z Warszawy szalkowskim z Po71nania. 
punktuje. Kunc w ostatniej w;irgrał walkowerem z powo- Kolejny na.sz pięiiciarz Gu­
rundzie stawia wszystl•o na du· nieprzybycia Kity. Paź- zh\iSlci, któremu prziepowiadano 
. d k . . fmał z Pietrzykowskim, odpada M Ł d I · d . h k Je ną artę ch.cąc nadrobić dzior z.Warszawy spotkał się po zaci·ę•.eJ· 1. ni'ezwykle 1.ntero-i.i- a.my w o Z>i uz woc a: :i- --------------t kt I L ~ demickich mistl"Z.ów Polski na s racone pun y, a e achow- z Panczyszynem z Opola. jącej walce z rewelacyjnym war- 1957 rok w naroiarstwie. Od dz:ś 

klubie. Rozm. G. 

ski przejawia dużo lnicjaty- Paździor zaczął pracować do- szawianinem Szymaniakiem, któ do niedzieli toczyć będą swe bo- ,_ ____________ _ 
wy l w oczach 4 tysięcy wi- piero w drugiej rundzie. ry już podczas eliminacji lód.z- Je w KraJcowie tenisiści stołowi L kk łl • 
dzów odnosi zwycięstwo. Nie- Przec1'wn1'k J'ego bvł WyJ'atko kich dal snę pomać, jako niepo- naszeqo zwią21ku. o t;ik zaszczytne e oa ee I • · tytuły mistm'>w. Są tam także 
stety sędziowie byli innego wo agresywny, ale walczył ś~edni talent. '~ poz?s~ly~h zawodnicy naszecro klubu. h b • I • 
zdania Ggłaszając zwycięstwo chaotycmie. Zwyciężył Paź- walkach t.ej ~vag1 śred.nieJ Pi;- Tuż prz.ed wyjaJZdem zdąfylem c cą yc w nrup1e ' 
K n t k 4 1 · t · trzykowsk.i 1 Planu\Js zakon- zamienić p,arę słów z kierowni- 6 u ca W s osun u : · d~1or. V! . ~war eJ parze "'.a- czyli swe walki przed czasem. kiem sekcji, M. Kosińskim. __, 

W drugiej parze Przyłucki g1 lekk1e1 Heb?.a . Katow:ce Pierwszy pokonał Wisza, a Pla- _ Komu przypadł w udziale za PorównuJąc ze~zloroczne wynl-
z Lublina walczył ze Skutelą walczył z Kolasmsk1m z Zie- uutis Konara. Wresz:cie Poleks szczyt repre1.entowania bal'\'/ na- ki sekcli lekkoalletvcznel AZS 
z Katowic. Po zaciętej walce lonej Góry. Sensacyjne zwy- I wypunktował Pilarskiego. szerio kluhu1 z obecnymi dochodzimy do Wilio 
zwyciężył Przyłucki. cięstwo odnosi Kolasiń.gki. W WADZE CIĘŻKIEJ Gug- · - Na lm;Jrezę tę wysyłamy naj sku, że zaliczenie Akademików 

W trzeciej parze Kaszuba z niew.icz wygrał przez tko w I r. silniejszą reprezentację na jaką do grupy li w rozgrywkach 
Poznania spotkał się z Bu- W WADZE POŁSREDNIEJlz Szalajem Jędrzejews.ki po ł nas stać w chwili obecni;!. Mam ł.?ZLA jest chvba nieporozumie-
rzyńskim z Krakowa.. Zwy- Pińsdki ro~. kon~ec pier:vszej morderczej Ił w~mi.a.n~ ciosów i ~~~:~~~~· D~c~~CK'a!~ós~Dl~Y ~~: ~o ei:~ć ur~~~~~:ki ż: J~:liró~~~ 
ciężył 3:2 faworyt w tej wa- run y ~a ia s n~ c1os~,~punktowa ramc ego, Dr;- glarslcl będi\ godnie reprezento- rzędne puchary, lak przewiduje 
dze Burzyński. Łukomskiego, ktory traci WJ.cz wysoko przegrał z Man- wać mlodzict akademicki\ nasze- re!IUlamln, należaloby rozdzielić 

N przytomność. W drugim star- ką, a Gó_my z K~rolewiczern. · 1 go mias!a. drużvny drom1 losowania, a ni& 
a ring wchodzi Kargier, ciu przewaga Pińskiego jest '.I'ak w.tęc po. p,i.erwszym dmu - A jakie macie obecnie wa- Przez obliczenie ilości klas, nie 

który walczy z Binkiem z kolosalna. Była to J"edna zlrrustrzostw sposr'.5<1 5. re~rezen- runki tren-inqowe, bo. ja'k do.tych! ~:?:c~~ąc uwa!fl na O!fólne osią· 
Rzeszowa. Łodzianin narzu- .. ,_ h alk z tantów Lod:zli i wo,ewó<lztwa czas, nie były 1>odobno na1le<p· naicieKawszyc w wy • A prr.eclet osiągnięć lekkoatle-ca szybkie tempo i wygrywa . ·. . . . • - st.artujących wczoraj, c:llterech sze1 łom AZS chyba nie brak. no. pierwszą rundę, ale Binek cięzyl Pmski. jti odpadło. ..______________ wiodlv te!l'o rozqrvwki liqowe, ml 

jMt bardzo niebezpieczny. ··~--------~~--~·-~~~---~----~~~~--~---~~--~ skz~twa Łodd fu~o~w 1 ~o~ 1k rów, a obecne ble!!! na przełaj Wa a jest wyrówna.na. O WAŻNE TELEFONY PRZEDWIOSNIE (Że- są te!lo potwierdzeniem. AZS Po 
zwycięstwie zadecyduje o- llftdn~'-'...;.! a?"•(l\''ł romskiego 76) ,,Ona siada zawodników· o wysoklef 
statnia runda. Binek dobrze Pogot. 1Milicyjne 253-33 'l/Vlf' ~""1• n.I ll•o tańczvła. .iednn lato" !!. już klasie. a start w II qru1>ia 
kontrUJ"e i lepie)· wytrzymuJ·e P<Jgot. Ratunkowe 254-44 -- 15, 17 (19 seairus moku grozi obniżeniem Ich wyników. 

Straż Pożarna 8 0 „ 0 CO SO US (N Zł tn ) piony) Dobrvm wyjśclem 7 sytuacji kondycyjnie, Zwy~ża 3:2 Kom. Mleiska MO 292 '>'2 •V R WE (Oworrec J z owe o o Uwaga: Repertuar spo- byłoby przeniesienie AZS z II gru 
K „„,_ 359-_w15 Kali_ski) „Miasto .na „A .Jednak tyjemy" d od ta ·e cl 1 argier... z;rywa się burza n...;.,iski Ośr. Infor. rzą zono na P s w1 py, !I' z e fest pięć drużyn, do 

rot tó Ob' kt . t wzgorzach", „Opowie- dozw. od lat 16, g. komunik.atu Okręi:o- grupy I, !Idzi<'! są tylko cztery 
P es w. ie ywnie rze- dział dzięcioł sowie" 17, 19 wego Zarządu Kin drużyny: Społem, ł.KS, Widzew t 
ba s·twierdzić, że zwycięstwo lfl.EA..T..Q.~ „;z~arzenie w aultoblu- swrfi (Balucl~O Rynekbó! • * • Zryw, 
Kargiera nie było przekony- s1e • g, 9, 10. l, 2, „ Baba roz J Co ua to ł.OZLAf 
walkjące. Łodzianin następną NOWY (WięckMoi~~go rn: i6: łł· ił· l7, l8. ~'.k~~~~~f.7·:1 lat 

16 p~~~~ar~~ A7:S zapewnił sobie ?>rzeclet, w 
wa ę rozegra z Burzyńskim. 15) g. 19 " ar,... za. GDYNIA (Tuwima nr 2) STUDIO (Bystrzycka 7-9) 10-18 myśl re!!ulamlnu, udział w roz-

W WADZE LEKKIEJ, Wal ~iarkę" dozw. od lat „Kłamstwo Judyty", „Ozerwon'e t czarni!" ZOO _ czynne lf, !h-17 grywkach I ligi, która obecme 

Skusił ją 
„Paris sur glace" 

Orolowa m­
wodnJczka Pol 
skl w jeźdlZie 
figurowej na 
lodZJi'e, 17-let­
nia Urszula Ma 

, Il chi.nek :ro.st.ała 
~ · pierws~ pol 

·sk:i1n sportowcem za.w<>dowym. 
Prz..ed paroma tygodnLami zło2y­
la ona podanie do ZS 11Budow-
1a.rui" o skreślenie jej z ewidein­
cji„ a następnie zruwarla kO!ll­
tralCJt z fral!lcuską rewią k>diową 
,,Paris SIJ[" glace". 

Tak więc w myśl m,U:.deyna­
rodowych przepisów sportowych 
stała się tym samym sportow­
Cf'm zawodowym. 

Machiinek występowała już z 
rewJą w Sz.czeciin:ie i Częstocho­
wie jako członek baletu, a w 
najbliższej przysz.loś<:i ma zo­
stać .solisłlką zespolu I udać się 
z nim w dafaze tourn.ee po Eu­
ropie. 

Aby podpisa~ Jrontrakt z ze­
społem, Machin.ek mu&ial.a rz.u­
cić liceum faormaceuitycz.ne, w 
którym s>ię ·uczyła i uzyskać, ja­
ko niepełnolebniia, zgodę mafull. 

.JARA_._, A (Jaracza 27) dozwolone od lat .16. dozw. od lat 16, g. 17 została zastą?>lona !Jrupa I w roz. 
'"'' g (9 30 ~ film grywkacll o 1>uchar ł.OZLA, 

g. lll „Pa.n Jowialski" d~k) 12 l4 ~1f (20 o- STYLOWY (Kilińskiego -
KAMERALNY (Trau- raz· film d~kur~.J Pro 123], „Człowiek na to- k 

gutta 18) I(. 19 „K~;; gram dla najmlod- rze dozw. od lat 12, Dy żury aple 
bleta two.fe.I młodości szych: „Pięciu leniu- g. 16, 18 (20 oraz. film 

POW~ZECHNY (Obr. chów", „Kombajn„. dok.) . Piotrkowska 165. Na-
Stahn1?Tadu 2ll I(. 15.~? „Odważny za,iąc" I(. TATRl'. (S1enft!ew_!c,~ 40) rutowicza 8. Rzgowska 
„Królewna Snieżka . 16. 17 „Góra ta.1emn1c do- 147, Więckowskiego 21, 
g. ~9 „Pani ministro- Ml..ODA GWARDIA ('Zle zwolone <Jd lat 12„ g. Karolewska 48, Przyby­
wa.• lona 2) „Zuch" doz.w. 16. 18 (20 oraz film szewskle~o 41, Lirna-

PAJ.QSTW. OPERETKA od lat 12. g, (9.30 oraz dok.) nowśkiego 80. · 
(Piotrkowska 243) g, film dok.). 12. 14. „LI- WISLA (Tuwima n.r lJ 
19.l.5 „Lalka w klan- liomfi" d<YZw. od lat !'Tata, mama, moja AS AI. Ko§eluszkl ł8 
torze" 16. g, 16, 18 (20 oraz. zona. I ja" domv. od pelnl st.ale dyżury nocne 

ESTRADA SATYRYC'Z- film dok.l l'.lt 12. g. (9.30 oraz 
NA (Trauł?Utta nr 1) MUZA (Pabianicka 179) film dok.), 12, 14, DYŻURY SZPITALI 
nie<:zynny Ol:yścibuty" oomv od „Wlosna, Jesień I mi-

„PINOKIO" (Kopemlka i;it 14, g. 16. 18, ' (20 łość" doz.w. od lat 16, Polożn!ctwo: Polesie 
16) g. 17 „Historia ca- oraz f1illm dok.) g. 16, 18, 20 SZ:PJt.al im. dr Madu~o­
la o niebieskich mir- PIONIER <Francisz.kań- WOLNOSC (Przybyszew w1cza, Sul. ~rz.e!lllen1~ 
dalach" _ ska 31) Osiołek Mag- skiego 16) „Wakac.le eka _5.. ródm1e~c1e, St.a­

„ARLEKIN" (Plotrkow- dany" d;;zw. od lat 7. sycylijskie" dozwolone ~0ll1;J~S1r1 Id Wi;ize; if 
ska 150) nieceyJlll!ly godz, 16 Zimowy oo Lat 18, g, 9.30, 12. f PtLa . m. . ka · 

34 
°
36

• 
zmierzch" d-0.'.z:w od 14, 16, 18, (20 oraz u · . g1ewruc - . · •• uz EA lat 16, iz. 18 c20' oraz. fj,lrn dok.) Ch01!1Y j Ruda - SzPI-

,,,. film dok ) tal. .1m. Curle-S~odo;v-
MUZEUM SZTUKI (W'lę POLONIA . i'?'otrkowska Wl..ÓKNIARZ (Pr6cbni- sk1e1 .. _ul. Cur1e-Sk.o­

ckowskie20 36) czynne 67) ,.Panie~k:l z mię- ka 16) „'!Jzie":cz~ta z ~0"".f'fel Hl~ ~al~ty d-: 
g. 9-15 dzymiastowej" dozw. placu H1szpansk1ego" zoi a ~ . . · 7~ a 

MUZEUM ARCHEOLO- od 1at 16, g. 10, 12.30, dOOJ\v. od lat 18, g. na, Przvr nucza 
GICZNE I ETNOGRA 15. 17, 19, 21 9.3C). 12, 14.30, „Dooy- Chirurgia: I Klin'ka ł 
FICZNE (Pl. Wolno- POKO.J (Kazimierza 6) duJący moment", dorzw. Chirurg. ul. Wigury 19 „ 
ści nr 14) czynne g. „Droga na scene" od lat 12, g, 16.30, Interna.: Szpital fm. r 
12-18 doow. od lat 12, g. (15 18.30, 20.30 dr Sterlinga, ul. Ster-! 

- oraz film dok), 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska 20) linga 1-3 llRll A.l ·A_ 1 MAJA (Kilińskiego 178) „Paryski listonosz" .• 
ft ..., I~~ „ „Sąd Boży" dozw. od dozw. od lat 12, g. 16, . Laryngologia: Szoi.al 

lat 16, g. 15.30. 17.30. 18 (20 orJtZ film dok.l im. cit; Pirogowa, ul. 
BALTYK (Narutow1cza f19.30 oraz fiJm dok.l LĄCZNOSC (Jó21efów) Wólczańska 195 

20) „Król sle bawi" ROMA (Rmg'o<wska 84) „Panienki z między- Okulistyka: Szpital lm. 
dozw. od lat 16, g. „Cień" dwiw. od lat miastowej" doziw. od N. Barllcklego, ul. Kop-
9.30, 12, 14, 16, 18, 20 14, g. 15.30, 17.30, 19.30 lait 16, g. 18 clński.ego 22. 

Błyskawiczny wywiad 
z kapitanem 
siatkarzy 

Dz.iś wyjeżdfafą do S~ze-cina 
na kolejne mecze liqowe siatka· 
rze AZS. Przeciwnikami ich bę· 
dą drożyny Gwardii (Gdańsk) i 
Odry {Szczecin). 

- W jakim składzie wyjeżdża. 
cie1 - 1>ytam mgr Grochowskie· 
go. 

- Jadą: Radomski, JanczewskJ, 
Szypowski, 'I>abfń, Przybysz, Ma­
karuk, Miller I fa. Pod znakiem 
zapytania stoi start Kosińskiego, 
którv podczas meczu z Legią skrę 
clł sobie no!le. 

- Ja.le oceniacie wasz start? 
- Trudno na ten temat przed 

«potkaniem coś powiedzieć, tym 
bardzicf, że zawodnicy są wyraź­
nie 1>rzemęczenl zakończonvm 
pned trzema dniami cli:żklm tur. 
nlejem łódzkim. PrzyYzekam je­
dnak publiczności, że drużyna 
wloty wszystkie swe sily t 11-
mlejętnoścl aby z fednel strony 
Udowodnić, że łódzka siatkówka 
nie ?>rzez przypadek nabiera co· 
raz szerszego rozmachu, a z dru­
gie! strony utrzymać tak twardo 
wywalczoną pozyctę. 

- No to, powodzenda - życzę 
na pożegnanie. 

Erich Maria Remarque (65J Księżyc w=iósl się wyżej, bardziej dostojny 
ł złocisty. Prziez jakiś czas leżeli w millc?Je.11.iU. 
Elżbieta odwróciła głowę. 

:ma wsparty na kulach. Miał na oobie cyWli•l111.e 
ubrarnie, na które na.rzmcil wojslrowy pła.srocz. 

- Crogo s;ię pain tu kręci? - pansknął. 

Mężczymia podruiósil s1ę po!W()lii. Z nooa kapa.­
la mu krew. 

Czas • • zyc1a . , • • 
1 czas sm1erc1 

- No to wróci wci.eśniej. 
Graeber spo}rza1 na Elżbietę, za.sokocz.oiny. 
- Sama się sobie dZJliwię, jak bardroo :zmie-

niam się z każdym dniem - powJ~a. 
- Nie z każ.dym dlniem, :z k.ażd~ iodzlnl\t 
- A ty? li. 
- Ja rów.ndet, 
-... Czy to d.obn.e? 
- Tak. A jeśli nawet niedobnle, to tei! nie 

ma :zmac.zen ta, 
- Nic już nie ma znacz.en1a., prawda? 
- Chyba ma. 
Elżbieta zgal'ił.a światło, 
- Możemy znów od1Slonić grobowiec. 
Graeber o~wc1rz.yl okno. Natychmia.st wleda! 

""1iatr. Firarn.ki za fa.lowaly. 
- Oto księżyc - powiediziala ElżhieM. 
Tarcza j<'gó wyrnurz.aJa się s21klista i c.:zierwo.na 

nad z.nis:z.oZ{)nym dachem prreciwleglego domu. 
Była jak potwór wżerajacy s,ię w ulicę roz.fa­
rzonym py,•ldem. Graeber wzriąl diwie sziklarnld 
1 na.pełnH je do polowy koniakiem. Jedną po­
d.al Elżbi&ie , 

- Wypijmy teraz to, Wl:no nie smakuje w 
ciemności, 

- Jacy my właściJwie jesteśmy? - spytała, -
Sz.częśliwi cz.y niesz.częśliwi? 

Graeber za.sta1I1owil się. 
- Jedno i drugie. Tak j.uż chyiba musi być, 

Wyłą<'z.n.ie szczęśliwe są d.ZJisiaj tylJko krowy, 
Zre.oztą może i Ollle już ruie. Może jW: tyLlro ka­
mJenie. 

- To także n.le ma zna.ozen.La, prawda? 
-Nie. 
- Czy cokolwdek ma jesz.cze znaczenie? 
- Tak - Graeber patrzał w zimne, ztocisłe 

świa.t1o powoli wyipellndająoe pokój. - Nie je­
s,teśmy juiż umarli - powiedz.i.al. --. I n.le je­
sreśmy je.s7JC:ZJe umarli. 

XVI 

· Byla ruedrz.iela ran.o. Ckaeber maJazl !l'!ę na 
Hakenst:;ais.se. z-.i.uwa.żył, że w wyig!ądz.ie rul111 
coś się zmieniło. ZniJcinęla warnna 01raz resztika 
schodów; wu!luż muru przekopano wą.ską dróż­
kę wiod<1:1cą na podwórze, a stamtąd w book. w 
stoom: s,1..czątków dOlffiu, Wyd:iwalo się, jakby 
ro:z.poc~Ja tu pracę brygada p<irz.ądk(JIWa. 

Przec.iJSną1 się przez odgruwwa:ne wej~cie do 
na poly z.asyµ.arnego pornie<>z.czenia, w którym 
rozp<>znal daiwną pra.!nię domową. Dalej pro­
wadz.il ciemny, niski koryt.au„ Graeher zapa.llł 
ZJa;p3lkę i oświetli! W111ętrze. 

- Co pan tu robi? - krzykliląl na,gJe ktoś za 
nim. - Niech pan natychmiast wyjdz.ie! 

Obejrzał się. W ciemności ni~ mógł nikogo 
dojrz.eć, więc z.aw.rócil. W pralni stal mężczy-

-- .Ta tutaj mieszkam. A pan? 
- Tutaj mieszkam ja 4 nikt poz.a tym, zro-

zurniaiTlo? A pan na pewno nie! Po co prun tu 
mY15z.kuj.e? żeby kraść? 

- Czlow,ielrn. nie den€!I'lWUj sJę - J>OIWied:zlial 
Graeber s.po,glą<lając na kule i wojskowy 
pJa,szcz. - Moi rod:ai,:e miieisz.ka.Li tufa,j i ja 
róllll!lllieź, póki nie p<AS17.iedłem do iPI'tllSaków. Te­
raz już jesteś zadowo:l'<:my? 

- Każdy tak może mówić. 
Graebeir ujął kaJekę za kule, oodistllll.ął go 

ostrożnie na boik i wjsredł z kocytama. 
Na dW'Orze spootrzegl jakąś kobietę nadcho­

dzącą z cizie.ok.iem. Za nią szedl drugti męźczyrz­
na z kiJofem w ręku. Kohieta W)'ISzłia. z cz.egoś 
w rodm.ju s,zopy skleco;nej za domem; męż­
ozyrzma 21blirial się z drugiej strony, Otoczy-U 
Graebera. 

- Co się stało, Otto? - spytal kalekę męż­
czyma z ki1l0<fem. 

- F1rzylaipałem go. Myis.?.JkowaJ tut,a,j, Twier-
d.zi. że jego rod,zice tu mJ€JSlzkaJi. 

Mężcz.,yJZJn.a z kilofem zaŚllruał stlę ochryple. 
- I co jeiS.7.cre? 
- Nic - odpa,rl Graeber. - Tylko tyle. 
- Nioe innego nie wpaidło ci do głovry? -

Meżczy~a waiżyl kilof w ręku i nagle urn.iósl 
go do góry. - Zmykaj! Liczę do tri.ech. Bo ci 
leb roz;walę. Raz„. 

Graeber doskoczy! z boku i udenzyl. Gdy 
męźoyz.na 11padt. wyNrał mu kvlof z ręki 

-; Taik będzie lepiej. A teraiz w~ł,ajcie poli­
cję, jeśli chcecie! Ale chyba nie chcecie, co? 

- Nie radzę ci próbować jeszcze raz - po­
wiedział Graeber. - U Prusaków nauc:rono 
minie waUd WTęcz. A teraz powiedz.cie, co wy 
tutaj robicie. 

Kobieta wySIUl!lęła się do prwdu . 
- Mieszkamy tutaj. Czy to przestqpstwo? 
- Nie. A ja przyszedłem, ho moi rndzice tu-

taj llJJi~:z.ka.1i. Może to je.st p,rziestępsłlwo? 
- Prawdę mówisz? - spytał kal·eka. 
~No chyba! Co tu można ukraść? 
- Wysrtarezy chla kogoś, kto n.ie ma nic 

odparł"' kob.itE'ta. 
- Ale nie chla llllllie. Przyjechalem na urlop 

ł znów Wlrai<:am na !ronił:. Widzie1iście tę kartę 
przed bramą na ułilcy? Tę, na której ktoś po­
szulruje rodl2liców? To właśnie ja, 

- To ty? - spyW kaleka, 
-Tak, ja. 
- To co innego. Rozumiesz, kolego, że czło-

wiek: staje się podejrzJ,i,wy. Zosta1iśmy zbom­
bairdo.waln.i i ulokowa1iśmy się tubaj. GdJzi~ 
p11Wci.eż trz.eba mieszikać. 

- Sami odk<JJpaUście to wszy&tilro? 
- Częściowo. Inru oom trochę pomogli" 
- Kto? 
- Znajomi, którzy mają narz.ędz.ia, 
- ZnaJeźlliście trupy? 
- N.ie. 
- Na pewno ruie? 
- Na pewno. My w 

dalWllliej kit.oś tu był, 
żactnr...h. 

każdym raztle nie. Mofo 
ale my me ZJnaleźllirny 

(d, c. n.) 
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